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3 E N E E A h 


Kraków 30 kwietnia. 


W. numerze z 4go b. m. naszego pisma, 
rozbierając na tem miejscu owe koncesye 
czy reformy przez rząd rosyjski Królestwu 
Polskiemu zapowiedziane czy obiecane, nie 
wiemy zaprawdę jak dziś powiedzieć, zgoła 
ogłoszone, które się- zniesieniem Towarzy- 
stwa Rolniczego rozpoczęły, a niewidzia- 
nym dotąd despotyamem na gruncie krwią 
niewinną oblanym obwieszezają i bodaj czy 
nie zakończą — opieraliśmy nasze o refor- 
mach tych rozumowania na porównaniu ich 
ze statutem organicznym przez Cesarza Mi- 
kołaja w r. 1832 wydanym. Statut ten zda- 
wał nam się być źródłem a oraz podstawą 
tych reform. Dokument który tu podajemy 
dowodzi tego wyraźnie. 

Jest to raport złożony QCesarzowi Ale- 
ksandrowi II przez p. Tymowskiego mini- 
stra dla spraw Królestwa Polskiego w Pe- 
tersburgu, po wypadkach warszawskich z 27 
lutego. Raport ten czyli wnioski opracowa- 
ne były przez ministra wraz z pp. Płatono- 
wem i Karnickim. Ten ostatni jak wiado- 
mo powołany był do Petersburga zaraz po 
wypadkach lutowych i przywiózł do War- 
szawy rzeczone reformy. P. Płatonów przy- 
był do Warszawy później i w ostatnich 
znów kwietniowych wypadkach ważną jak 
utrzymują ódegrał rolę, a teraz mowa była 
e jedzie do Petersburga. Przypominamy tu 
te okoliczności, które dokumentowi temu, 
więcej jeszcze nadają wagi i znaczenia. Za- 
strzegamy sobie uwagi nasze na później, 
EE dla długości osnowy dokumentu, 

ożyć je do innego numeru musimy. 


Oto raport p. ministra Tymowskiego : 
: y Królestwa. 
Statut „organiczny owa Aj nadany w r. 1832 
przez wiekopomnej pamięci Mikołaja I jest do- 
tychczas zasadniczem prawem dla Królestwa Pol 
skiego, które powinnoby mieć dla mieszkańców 
tego kraju moc obowiązującą. Tymczasem z liczby 
postanowień statutu wiele zmienionemi zostało na- 
atępnemi ukazami i ustawami, wiele bez względu 
na upływ blisko 30 lat od czasu nadania statutu 
nie zostały wprowadzonemi w wykonanie, niektó- 
re wreszcie, w obecnych okolicznościach nieodpo- 
ladając ani widokom Rządu ani nawet istotnym 
potrzępom i życzeniu mieszkańców Królestwa, nie 
mogą mieć wcale zastosowania. , 

Spełniając najwyższą Waszej CKMości wolę, 
a zaszczyt przedstawić, wspólnie z pp. Pła- 
a Roc i Karnickim opracowane wnioski wy- 
e uiające: co z namienionego statutu może być 
zy m" co smienimp À wapaije jakieby zmia- 

nim zaprowadzić należało. : 

tatut na orki Królestwu w r. 1832 zawiera 69 
artykułów i dzieli się na 5 oddziałów. Pierwszy 
(art. 21.) obejmuje zasadnicze prawa i główne 
stosunki Królestwa względem Cesarstwa; drugi 
(art. 22—41.) określa główne miejscowe zarządy 
Królestwa ; trzeci wskazuje przepisy o zgromadze. 
niach szlacheckich, zgromadzeniach okręgowych 
(gminnych) i o radach wojewódzkich (teraz guber 
nialnych); w czwartym (art. 53—54) obiecane są 
zgromadzenia stanów prowincyonalnych i w koń- 
cu, w piątym o porządku sądowniczym. 

Przepisy dwóch pierwszych oddziałów niewyma- 
gają w ogóle żadnych istotnych zmian i tylko ich 
redakcya przy ostatecznem przejrzeniu Statutu po- 
winnaby uledz pewvym zmianom jak np. art. 

, 


2) Rad wojewódzkich (gubernialnych) także wy- 
bieralnych mających nadane sobie prawa, jako to: 
a) Wybieranie sędziów sądów dwóch pierwszych 
instancyj i uczestniczenie w składaniu i spra- 
wdzaniu listy kandydatów na różne urzędy 
administracyjne. b 
b) Czuwanie nad zachowaniem dobra woje: 
wództw i udawania się w tym cela do Rzą- 
du z stósowuemi przedstawieniami (art. 51 
1i: 52). 

3) Zgromadzeń stanów prowincyonalnych dla 
naradzania się w interesach dotyczących dobra o- 
gólnego całego Królestwa (53). 

Niezależnie od tych władz odpowiednio do sta- 
tutu organicznego, władza prawodawcza i niejako 
-eentralna kontrolla administracyjna poruczoną zo- 
stała Radzie stanu Królestwa Polskiego, której po- 
ruczono roztrząsacie i ostateczną redakcyę proje- 
któw nowych praw, rozpatrzenie budżetu i coro- 
cznych sprawozdań z czynności głównych zarzą. 
dów oraz rozstrzygane były w tejże Radzie nie- 
które mniejszej wagi ustawy i do niej należało 
także oddawanie pod sąd wyższych urzędników, 
rozstrzyganie sporów pomiędzy władzami admini- 
stracyjnemi a sądowemi © zakres ich działalności, 
wreszcie, rozstrzyganie przedstawień zgromadze- 
nia stanów prowincyonaloych i rad wojewódzkich 
względem potrzeb i dobra kraju (art. 29). 

II. Obecny stan rzeczy. 

Wybieralna zwierzchność miejska i Rady woje- 
wódzkie niebyły dotąd uorganizowane. Jeżeli zaś 
te dwa organa, któretak łatwo dają się pogodzić 
z porządkiem administracyjnym, pozostały tylko 
literą statutu, to tembardziej niemogły być wpro- 
wadzonemi zgromadzenia stanów prowineyonal- 
nych, które rzeczywiście przedstawiać miały, lubo 
tylko z głosem doradczym, ogólne potrzeby kraju, 
takim sposobem, powiedzieć można, że od roku 
1881 nie bacząc na obietnice statutu, Królestwo 
Polskie poddane było prostej biurokracyi, zosta- 
wało pod wyłącznym wpływem urzędników, bez 
żadnego udziału mieszkańców, pozostawionych po 
za obrębem administracyjnej hierarchii. Organ 
prawodawczy i ogólnej kontrolli działań władz 
administracyjnych statutem przewidziany, to jest 
Rada stanu królestwa zniesioną została w r. 1841. 
Radę tę zastąpiło ogólne zebranie 9go i 10Zgo. 
Departamentów rządzącego senatu. 

rzeglądanie rocznego budżetu, dochodów i wy- 
datków Królestwa, niemniej rozpoznawanie spra 
wozdań główno - zarządzających rozmaitemi gałę- 
ziami administracyi, stało się attrybucyą Rady ad- 
ministracyjnej, a lubo ogólne zebranie senatu za 
chowało wszystkie attrybucye Rady. stann, to je 
d zmiana nazwy tej władzy, która, zdawało 
się, powinna była pociągnąć za sobą i zmianę 
jej atrybucyi, a nadto skład ogólnego zebrani: 
senatu, do którego weszli sposobem nagrody, ob- 
cy zupełnie administracy!. królestwa, pozbawiło tę 
wyższą instancyę, wszelkiego wpływu na bieg ad- 
ministracyi i prawodawstwa. A 

Taki stan rzeczy był nowym objawem syste- 
matu rządowego Czysto , biurokratycznego, który 
nad wszelkie spodziewanie, z czasowego, zmienił 
się w stały, wsh 

W r. 1849 Cesarz Mikołaj I przekonanym bę- 
dąc o niestósowności takiego postępowania i o 
konieczności nadania potrzebom kraju legalnego 
organu, wprowadził Marszałków szlachty w Ściu 
guberniach składających Królestwo Polskie, obja 
wił zamiar dozwolenia, w czasie późniejszym sta- 
nowi szlacheckiemu obierania marszałków; lecz 
zamiar ten nie przyszedł do skntku į marszałko: 
wie szlachty, zależąc od nominacyj Rządu zwię 
kszyli, że tak powiem liczbę urzędników o Ściu 
jeszcze i stali się powodem nowego ciężaru dla 
skarbu królestwa z powodu wydałka ną reprezen- 
tacyę ich i utrzymywanie ich kancelaryi, sir tym 
czasem nie mogli przyjść w pomoe z korzyścią 
dla rządu, prawa ich bowiem były zbyt ograni- 
czone a nawet stawiały ich samych w położeniu 
trudnem i dwuznacznem. 

Po wstąpieniu na tron Waszej. C. Mości książe 
Gorczakow zaszczycony godnością Namiestnika 
Waszej ©. Mości w Królestwie Polskiem zwrócił 
natychmiast uwagę na wiele ważnych punktów i 
kwestyj których niedotykano w ciągu wielu lat. 


W następnych dwóch oddziałach 3im i 4tym 
obiecanym został mieszkańcom Królestwa pewien 
Paen, ‘w sprawach miejscowego zarządu za po- 
rednictwem następujących organów: 

Zwierzchności miejskiej wybieralnej przez 
Zgromadzenia miejskie (art. 41). 


łego królestwa zarazem, jest 
świętą relikwie, a całe i 
wie cudownym otoczyły ją urokiem. 


Uzęść Literacko-Artystyczna. 
"Z PRZESZŁOŚCI. 


diód dawno bo w r. 1857 otrzymał pozwolenie obejrze- 
nia korony 8. Szczepąna, obecnie w cesarskim 
skarbcu w Budzie przechowanćj, i ogłosił wielce 
drobiazgowe studyum o: tym może najstarszym 
w swoim rodzaju w chrześciaństwie zabytku. Oto 
ogólne wiadomości ze sprawozdania niemieckiego 
archeologa. Złota korona ową składa się z dwóch 
części, to jest: z obręczy głównój i dwóch skrzy- 
żowanych ze sobą łuków z których przecięcia 
wznosi się krzyżyk szczyt jéj stanowiący. Pomię- 
dzy łukami są trójkątne zęby z złotćój wykrawa- 
ne blachy, u dołu dolnćj głównćj obręczy wiszą 
łańcuszki spadające po za uszy (gdy korona na 
głowie) zakończone drogiemi kamyczkami spojone- 
mi w kształcie liści koniczyny. Obręez dolna i łaki 
górne mają prawie po dwa cale szerokości, cała 
zaś korona (nie licząc krzyżyka) ćwierć łokcia wy- 
soka. Na złotój blasze tak dolnój jak i górnych 
łakowych obręczy widać emaliowane popiersia wyo- 
brażające różne postacie, których greckie i łaciń- 
skie nadpisy dały powód do wielorąkich tłóma- 
czeń znaczenia figur owych. Bock odezytując i ze- 
stawiając te napisy przyszedł do tak pewnych o- 
rzeczeń o czasie wyrobu samejże korony, że ucze- 
ni nięmieccy osądzili rezultaty badań jego za nien- 


KORONACYE -- SKARBIEC KORONNY. 


Gdy naród jaki przerwane dzieje własne na oj- 
czystą zwraca kolćj, wtedy zwykle chwila odro- 
dzenia takiego, obleka się starą szatą jak purpurą 
ze Bzarbca dobytą, rozpoczynając odwiecznym ob- 
rzędem tę nową epokę. 

Korona &. Szczepana ma znów zajaśnieć na gło- 
wie króla Węgierskiego, a podobno i dyadem ś. Wa. 
oława ozdobi skronie monarchy Austryi. Kiedy nasi 
zakarpaccy sąsiedzi gotują się do tak uroczystych 
U siebie obrzędów, to nieodrzeczy będzie jako 
Wspomnienie z przeszłości, przywieść szczegóły ko- 
tonącyj i koron się tyczące; sądząc że ta dorażna 
Pracą nasza da powód Świadomszym do podania 
bliższych wiadomości w przedmiocie który tutaj 

naukowe studium, pod uwagę badaczy nasu- 
Rat nam przyjdzie. | , 

owych jeszcze czasach kiedy jak mówi po- 
danie Chrobry z $. Szezepanem za powodem apo- 
Btoła á, Wojciecha Tatry za wieczystą naszą 1 wę” 
Bierską naznaczał granicę, a Opatrzność Światło 
wWilizącyj na Ruś i Pomorze nieść nam kazała; 
ża ych młodocianych chwiłach Polski, wolą papie- 
szęg)lwestra Igo koronę która miała ozdobić na- 

księcia królewską godnością, Ś. Szczepano- 

Koro gier posłano. | | 
ta, zabytek co przetrwał ośm już wie-| dniego, 


ków, symbol przyjętego chrześciaństwa i powsta | zańty 
dla Węgrów jakby | wód 
dzieja bitnego narodu pra- |z daru jego dotąd dochowała. Było to za pano- 


Franciszek Bock uczony koloński, właśnie nie-! łowie XIgo wieka — 


legające żadnym więcój wątpliwościom. Twierdzi | Węgier i kiedy z jéj dolną 
on, iż tylko górną ezęść korony, to jest dwa jej|go pochodzenia połączoną 
zwierzchnie skrzyżowane łuki, uważać należy. za | cznych w téj sprawie 
dar papieski $. Szezepanowi ofiarowany; zaś obręcz | można. Wstrzymnje się też Bock od sądu w tym 
| dolna pochodzi od Michała Dukasa cesarza wacho- | względzie, a, my, uwążamy «tntaj cca A po-|nóm wiedeńu 
który w latach 1071—1078 siedział na bi- aa rozwlekać. | składają cz 
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Jako organ dobroczynnych zamiarów Waszej C. 
Mości mając na względzie przedewszystkiem dobro 
kraju poruczonego Jego rządowi, Ks: Gorczakow 
wkrótee przekonał się, iż niepodobna już dalej 
postępować tąż samą drogą, jaką postępowano 
dawniej, ale raczej należy zawezwać do pomocy 
rządu mieszkańców kraju. 

Skutkiem takich przekonań są liczne środki 
przedsiębrane już przez ks. Gorczakowa it. n. 

1. Rozpatrzenie kontraktów zawieranych między 
właścicielami dóbr i włościanami o oczynszowanie 
tych ostatnich i skłonienie obudwu kontraktujących 
stron do wzajemnej w tym przedmiocie ugody po- 
ruczonem zostało delegacyom powiatowym wybie- 
ralnym i komitetom guberniałoym, do składu któ- 
rych wchodzą także i obywatele. 

„2. Wprowadzenie w wykonanie środków zapo- 
biegających szerzeniu BiĘ zarązy na bydło, poru- 
czono także komitetom złożonym z właścicieli dóbr 
ziemskich, dzierżawców tychże j mieszczan. 

3. Ustanowiono komitety okręgowe z właści- 
cieli ziemskich w celu zaprowądzenia dróg bitych 
bocznych. 

4. Zaprowadzono Towarzystwo rolnicze jako 
organ i przedstawiciela potrzeb rolniczych. 

5. W projektach przygotowujących się o podat- 
kach gruntowych, rozkład takowych, zamierzono 
poruczyć komitetom obywatelskim. 

Gdy się już dostatecznie przekonano o pożyte- 
czności udziału właścicieli ziemskich w sprawach 
miejscowego zarządu dotyczących; wówczas jeden 
z najpraktyczniejszych urzędników w Królestwie 
Polskiem, gubernator cywilny warszawski Łasz 
czyński, podał projekt urządzenia formalnych Rad 
powiatowych, któreby w sobie połączyły wszelkie 
czynności dotychczasowych powiatowych komite- 
tów, przez co rzecz, wieleby przez swoją prostotę 
zyskała. 

III. Projektowane zmiany i środki. 

Przy względzie na objaśniony wyżej stan rze- 
czy w Królestwie Polskiem, zastanowić się prze 
dewszystkiem wypada nad środkami, za pomocą 
których, możnaby na sprawiedliwych podstawach 
dopuścić mieszkańców kraju do udziału w zarzą- 
dzie miejscowemi sprawami i otworzenia im tym 
sposobem drogi do działalności legalnej, któraby 
pociągnęła za sobą te ważne następstwa, że dała- 
by im sposobność do pożytecznych zajęć i zmniej- 
szyłaby wpływ, jakiby na nich występne podu- 
szczania wywierać mogły; nakoniec, nad środka 
mi, za pomocą których kraj mógłby przez swój 
organ legalny objawić życzenia, bez tworzenia no- 
wego elementu zaburzeń. — Postępując w wywo- 
dach tych drogą racyonalną , zacząć należy od niż- 
szych szczebli administracyi, a mianowicie od za- 
rządów miejskich. — Podobne wybieralne zarządy 
istnieją w Rosyi, istnieją także w innych europej- 
skich państwach i oparte są na tój sprawiedliwej 
zasadzie, iż niepodobna odsuwać od wszelkiego u- 
działu w zarządzie ich majątkami, i że pod tym 
względem Rząd ograniczyć się powinien jedynie 
na rozciągnięciu opieki nad majątkiem gminy i nie- 
Bo patoa uchybień ze strony ich przedstawi- 
cieli. 

Utworzenie władz miejskich zapewnione statu- 
tem i potwierdzone oddzielnym ukazem najwyż- 
szym z r. 1855 odpowiadać będzie jednej z naj- 
ważniejszych potrzeb kraju. 

Wzory organizacyi podobnych władz łatwo zna- 
leżć w prawach Cesarstwa i w prawach innych mo- 
carstw europejskich, między któremi na szczególną 
uwagę zasługuje prawo belgijskie, 

1. Zaprowadzenie takich municy palności rozpocząć 
należy od głównych miast Królestwa, 

W obecnej chwili, jedne tylko miasta złączone 
są w prawdziwe gminy czyli osoby moralne, ma- 
jące jeden i ten sam interes i jeden majątek. Gmi- 
ny wiejskie mają tylko znaczenie podziału admi- 
nistracyjnego. AiR 

2. W następstwie czasu, JeŚli ziszczą się życze 
nia Towarzystwa rolniczego Pod względem zapro- 
wadzenia funduszów gromadzkich dla włościan o- 
czynszowanych, można będzie zaprowadzić władze 
wybieralne gminne podobnie, jak to mą miejsce 
w Cesarstwie. i 

3. Rad powiatowych nie przewidział statat z r. 
1832, powyżej jednak już wykazano korzyści ich 


tutem z r. 1832 powinny się odbywać pod prezy- 
dencyą osób wyznaczonych przez Namiestnika, 
z liczby członków tychże rad; co się zaś tyczy 
przedmiotów ich rozpoznaniu ulegających, te mo- 
głyby być następujące: 

1. Zatwierdzanie kontraktów czynszowych pod 
prezydencyą w tym wypadku gubernatora cywil- 
nego i przy obecności prezesów trybunałów cywil- 
nych, oraz prokuratorów. 

2. Nadzór nad zakładami dobroczynnemi Oraz 
nad więźniami jak to ma miejsce w Cesarstwie. 

3. Rozbiór i przedstawienie uwag Rad powiato- 
wych pod względem wyżej wymienionych dodat- 
kowych kopiejek w podatkach. 

Odpowiednio do statutu org. król. do Rad woje- 
wódzkich (gubernialnych) należy między innemi: 

1. Wybor Sędziów do pierwszych dwóch instan- 
cyj sądowych i udział w sporządzaniu list kan- 
dydatów na różne posady. 

2. Prawo czynienia przedstawień do rządu wzglę- 
dem dobra województwa (Gubernii). 

Pierwsza z tych atrybucyj nieprzyniosła żadnych 
pomyślnych rezultatów, jeszcze przed rokiem 1831 
była powodem licznych zawikłań tak, że dziś po- 
minięta być musi: 

Druga atrybucya istotne przedstawia korzyści: 
kraj bowiem posiadać powinien organ za pośre- 
dnictwem którego objawiałby swoje potrzeby i ży- 
czenia. 

Zdarzyć się mogą wypadki w których wynurza- 
nie podobnych życzeń do wiadomości rządu podane 
być winno i żadne też w tym razie nie zagraża 
niebezpieczeństwo, gdyż rząd w żadnym razie nie 
ma obowiązku przychylenia się do podobnych 
przedstawień, zwłaszcza, jeżeli uczynionemi zosta- 
ły nie na czasie lub sprzeciwiają się widokom 
rządu lub wreszcie nieodpowiadają istotoym po- 
trzebom kraju. 

Z zaprowadzenia zasady dopuszczającej mie- 
szkańców do udziału w załatwianiu spraw mkj- 
scowych w. powiecie i gubernii należałoby także 
określić granice tego udziału w ogólnych spra- 
wach Królestwa i nadać tym sposobem krajowi 
organ legalny za pośrednictwem którego wógłby 
o potrzebach swoich donosić rządowi a nawet N 
Panu. 

Takim to właśnie organem mogł a 
Stanu Królestwa. j cay bri 

Radzie tej powierzyćby należało: kontrole wszy- 
stkich czynności administracyjnych, pieczę nad 
ścisłem wykonywaniem praw, wreszcie organ ten 
byłby istotnym wyrazem potrzeb i życzeń kraju 
niewywołując zaburzeń i nieporządku. 

Dla osiągnięcia tak wysokiego celu, zwrócić 
zapia szczególną uwagę na skład Rady stanu, 

łonkowie jej wybierani być winni z największą 
oględnością i z liczby osób odznaczających się 
zdolnościami w różnych gałęziach służby. 

Dla tego postanowić by należało, ażeby oprócz 
członków z urzędu zasiadających, jakimi są głó- 
wno zarządzający różnemi oddziałami administra- 
cyi krajowej, przyzwani byli do składu rady: 

1. Wyżsi urzędnicy wszystkich gałęzi służby 
odznaczający się szczególnemi zdolnościami, a przy- 
najmniej po jednym członku z każdej komisyi rzą- 
dowej. ; 

2. Osoby nienależące do czysto biurokratycznej 
hierarchii, lecz odznaczające się w służbie publicz- 
nej, jako to: Prezesi komitetów głównej i szczegó- 
łowej dyrekcyi Towarzystwa kredytowego Ziem- 
skiego, Prezydent warszawskiego magistratu, i 
prezydenci innych magistratów większych miast, 
Prezesowie rad gubernialnych szczególnie odzna- 
czający się itp. 

Obowiązki Rady Stanu mogłyby pozostać te sa- 
me, jakie w statucie organicznym są przewidzia- 
ne, włączając do nich rozbiór przedstawień rad 
gubernialnych o potrzebach i korzyściach gu- 
bernii. 

W radzie Stanu prezydować winien w razie zna- 
ezniejszych czynności Namiestnik osobiście, w ra- 
zie zaś przedstawień bieżących interesów, nie- 
mniej w razie narad mad szczegółami projektów 
do praw, jeden z członków szczególnie do tego 
wyznaczony. 

Z taką organizacyą władz, możnaby połączyć 
pewne środki zaprojektować się mające przez 


zaprowadzenia, korzyść ta w praktyce najlepiej się 
objawia; w systemacie bowiem administracyjnym 
królestwa rozporządzenia Komisyów rządowych, 
ostatecznie wykonywanemi bywają w powiatach, 
gdy tymczasem rządy gubernialne są tylko wła- 
dzami pośredniczącęmi w przesłaniu tych rozpo- 
rządzań. Gubernatorowie zaś organem nadzorczym. 
Rady powiatowe mogą być tylko wybieralne po- 
dobnie jak delegacye powiatowe dla oczynszowa- 
nia włościan i inne miejscowego zarządu dotyczące. 

Jedynie tylko eo do wyborów nastręcza się wa- 
żne pytanie, czy zachować bez zmiany postano- 
wienie statutu organicznego rozdzielaj wybor- 
ców na szlachtę i ET > czyli na ia wzglę- 
du na stan przyjąć, iż każdy może być wyborcą 
byleby posiadał na własność pewną przestrzeń 
gruntu, 

Zdaje się, iż przy teraźniejszym podziale wła- 
sności ziemskiej, która w Królestwie Polskiem 
w. znacznej części przeszła w ręce nieszlachty, obok 
przypuszczenia do urzędów wszelkich bez wyjątku 
poddanych królestwa bez różnicy stanu i pocho- 
dzenia i obok terażniejszych pojęć utrzymanie ró- 
żnicy statutem dopuszczonej, nie byłoby właści. 
wem, spowodowałoby pewne drażliwe kolizye, a 
nawet przyjęte byłoby niekorzystnie przez stany 
wzmiankowane tj. przez szlachtę. 

Z postępem czasu, gdy się uorganizują. gminy 
wiejskie będzie można wprowadzić do rad powia- 
towych przedstawicieli tychże gmin tymczasem ce 
lem wprowadzenia do rad organu przedstawiają- 
cego potrzeby niezależne od potrzeb właścicieli 
ziemskich, możnaby przeznaczyć do zasiadania 
w radach w charakterze członków koniecznych, 
prezydenta miasta powiatowego i prezydentów 
dwóch głównych miast. 

Doświadczenie pokazało, że Radom powiatowym 
poruczyć należy następujące przedmioty: 

1. Rozbiór kontraktów czynszowych i pośredni- 
czenie między właścicielami dóbr a włościanami 
powierzone obecnie delegacyom powiatowym wy- 
bieralnym. 

2. Interesa dotyczące ubezpieczeń i środki zarad- 
cze przeciw zarazie na bydło. 

3. Bicie dróg bocznych. 

4. Nadzór nad zakładami dobroczynnemi. 

5, Udział w przepisach o poborze do wojska. 

6.  Scisłe konywanie przepisów względem 
wyrobu i sprzedaży trunków. 

7. Rozdział powinności wykonywanych w natu- 
rze, jakoto: szarwarku, dostawienie podwód, po- 
datku gruntowego w produktach na potrzeby wo- 
jenne; wreszcie rozdział podatków w powiecie, 
gdy rząd uzna za właściwe powołać do udziału 
w tem radę. 

8. Prawo czynienia przedstawień za pośrędni- 
ctwem rad gubernialnych, co do tak zwanych do 
datkowych kopiejek na potrzeby powiatu. 

Przedmiotami objętemi pierwszemi czterema pun- 
ktami, zajmują się juź komitety, do składu któ- 
rych wchodzą włości. Przedmioty zaś wymienione 
w5,6i7 pont należą do rzędu tych, w któ 
rych udział mieszkańców królestwa z wyborów, 
oddawna już za potrzebny uznany został, pomimo 
iż nie należą do hierarchii administracyjnej. 

Przy zaprowadzeniu rad powi:towych nieobję 
tych statutem organicznym, może nasuwać się py 
Po SA trzeba także zaprowadzać rady guber- 
nialne 

Odpowiedź twierdząca nieulega żadnej wątpli- 
wości. 

Z jednej strony są interesa obecnie rozpatrywa 
ne przez komitety złożone z członków przez rząd 
mianowanych oraz członków wybieralnych jak np. 
zatwierdzanie kontraktów o czynszowanie włościan 
a z drugiej zaś rady gubernialne są koniecznemi 
jako władze pośredniczące między radami powia: 
towemi a władzami centralnemi. 

Jednakże Rady gubernialne będą miały więcej 
ograniczony zakres działania w przedmiotach swo 
jéj władzy. Prawo wyboru możnaby pozostawić 
nie wyborczym zgromadzeniom, ale raczej Radom 
powiatowym, gdyż to byłoby najlepszą rękojmią 
w, wyborze ludzi dobrze myślących. Prezydent wa 
gistratu miasta; gubernialnego powinien zasiadać 
w radzie w charakterze konieczn członka. — 
Rady te, podobnie jak powiatowe dhie ze sta- 


obręcz — w środku dwa przecinające się z sobą 
łuki utrzymują krzyż na ich przecięciu przytwier- 
dzony. Szafiry i rubiny ozdabiają obręcze. Korona 
owa zrobioną była na wzór francuskiej domu Va- 
lois. Blanka żona Karola TV Luxemburczyka, po- 
chodziła z tej francuzkiej królewskiej rodziny, a 
jak wiadomo zajmowała się = ata dyademu. 
Cały klejnot waży 4 funty i 13 łutów, a realną 
wartość egó oceniają na 100,000 złp. Ozdobne 
pudełko w którem korona jest zamkniętą, pocho- 
dzi także z czasu Karola IVgo; ma bowiem na 
sobie napis: A. D. 1347 Dominus Carolus Roma- 
norum et Bohemiae Rex, me fecit ad honorem Dei 
et beati Vencéslai Martyris gloriosi (Karol rzymski 
i czeski król, sprawił mię na cześć Boga i Sgo 
Wacława męczennika). 

Gdy koronacya mimo zwyczajów właściwych 
temu obrzędowi u różnych narodów, ma za zasa- 
dę przedewszystkićm rytuał kościelny wspólny ca- 
temu katolickiemu światu, więc podając wiado- 
mość o tej ceremonii jak się ona u nas niegdyś 
odbywała, damy zarazem obraz 


Ciekawy szczegółów znajdzie je w piśmie Central 
nćj Archeologicznój wiedeńskićj komisyi z r. 1857 
w Nrze 8. Owych też dziwnych kolei jakie koro- 
na ta przechodziła opowiadać nie będziemy, jak 
skoro w Bibliotece Warszawskiej w zeszycie kwie 
tniowym b. r. podano je w skróconóm tłómaczeniu 
z francuskiego dzieła: Boldenyi'ego (La Hongrie— 
a Wopoenicć tylko wypada, iż od r. 1123 koro- 
nacya tym dyademem stała się narodowym WL 
czajem; A religijna prawie cześć jaką wieki nadały 
starożytoemu zabytkowi, zrodziła wiarę w węgier- 
skim narodzie, że tylko tego monarchę za prawego 
króla swego uważają, na którego głowie jaśnieje 
drogocenna pamiątka po Stym Szezepanie. Korona 
owa różne przechodziła losy, a pełne dramaty- 
cznych scen są usiłowania narodu, gdy się o jej 
wydarcie z rąk obcych wielekroć nawet na polu 
walki upominał. Od czasów wojny Macieja Kor- 
wina z Ferdynandem Illcim cesarzem niemieckim 
toczonej o powrócenie Węgrom korony, ojczystego 
ich palladium, wydano ustawę: aby w twierdzy 
wyszehradzkiej strzeżoną była. Następnie przecho- 
wywano ją w Budzie, a nawet w Wiedniu. Ja- 
śniała ona i na głowie potomka Jagiełłów naszych. 

Do, insygniów koronnych węgierskich należy 
także miecz odnoszony również do czasów Sgo 
Szczepana, płaszcz błękitny złotem haftowany, jabł. 


ńskim tronie. Ów Dukas następny miał po- 
do przesłania tój części dyademu, która się 


wania w Węgrzech króla Salomona w drugićj po- 
wieka — Bułgarowie z Grekami wydali 
Salomonowi wojnę, w którój Wegrzy odnieśli zwy 
ciąztwo — książę tych ostatnich Geyza, spokrewnio- 
ny z Salomonem, okazał się dziwnie łaskawym 
dla pobitych, a ci nie pod opiekę króla Węgrów, 
ale do wspaniałomyślności Je80 się uciekli; odesłał 
uawet Geyza owych jeńców wraz z wodzem ich 
Nikotesem Dukasowi. Ztąd mir między cesarzem 
a węgierskim księciem taki wdzięczny, że gdy za- 
zdrosny Salomon zwaśniony z Geyzą (o te łaski 
cesarskie) sam późnićj po rozterkach nieprzyjacie- 
lowi swemu panowania ustąpić musiał, wtedy Du- 
kas posłał sprzyjaźnionemu Ze sobą Geyzie ową 
dolną część korony w zam!an za rzymską, którą 
był Salomon uwiózł z s0b4 na owój obręczy 
bizantyńskiego wyrobu wyobrażono w emalii; Dukasa, 
syna jego i samegoż obdarowanego Geyzę — wyo- 
brażenia te przegradzają S7A8Iy z czworobocznych 
wystające opraw. Na górnych lukach widzimy p0- 
stacie apostołów i aniołów otaczające zewsząd Wi- 
zerunek Chrystusa Pana, % Pośrodku którego wy 
chodzi krzyż. Krzyż ku lewój stronie jest mocno 
nagięty — kiedy to nastąpiło, niewiadomo; przecież 
nagięcie owó stało się Charakterystycznóm tój 


je 


némi skreslo- 
Wa w jaki sposób uroczystości te odbędą się 
ęgrów i Czechów. 
wagnin w swojej kronice PO szczególe obrzęd 
koronacyi opisuje, przywodząc nawet w całości 
modlitwy odmawiane w czasie ceremonij, 
Narodowym polskim zwyczajem król nowoobra- 


korony. ko z herbami andegaweńskiemi, pas, krzyż i puhar. |ny odprawiał przed koroaacyą pogrzeb poprzednika 
Jak łacińska część korony wróciła napowrót do| . Zanim przejdziemy do krótkiej wiadomości o sa- swego. Madra przetałość Ścieląc eałunem śmietci 
obręczą bizantyńskie-|mym koronacyjnym obrzędzie, a następnie do|drogę do re a w tem nankę zawarła; bo 
została? mimo rozli- | dziejów polskiego koronnego skarbea, powiem je- | nowemu „poj! ywo stawał przed oczy ów sąd 
podań, z pewnością orzec nie | szcze pokrótce o czeskiej koronie w Wiedniu prze- potomnych, sł zy lub przekleństwo do grobu za 

m |chowanej. Bock opisał ją także w przywiedzio- | zmarłym POBJIA. 


Nazajutrz po odprawionym w Krakowie pogrze- 


jem czasopiśmie. Złoty te: dem | , i 
pe p o ee bie, nawiedzał obrany król pieszo kościół Sgo Stą- 


wtarzaniem domysłów relacyą nas ry lilie występujące ponad czelną 


władze Królestwa, jak np. przywrócenie sędziów 
pokoju wybieralnych. E 

W takim systemacie urządzeń, bezpośrednie in- 
teresa gmin wiejskich, jak to już wyżej objaśnia- 
no pozostawionemiby zostały zarządowi własne- 
mu obywateli wiejskich. t 

Ustanawiając rady powiatowe i gminne; otwie- 
ra się tem samem dla mieszkańców Królestwa, 
szerokie pole w zarządzie miejscowych interesów 
powiatowych i gubernialnych. Rady gubernialne 
byłyby legalnym organem czynienia przedstawień 
władzy centralnej o potrzebach i życzeniach mie- 
szkańców. Nadto Rada stanu miałaby możność 
przedstawienia N. Panu potrzeb i życzeń całego 
kraju. : p 

Ludzie odznaczający się wyższemi zdolnościami 
znależliby „przedmiot dla swojej pożytecznej dzia- 
łalności, nie tylko w Radach powiatowych i gu- 
bernialnych, ale nawet w Radzie stanu. Rząd zaś 
miałby sposobność wybierania z ich liczby kan- 
dydatów na różne posady i tym sposobem usu- 
miętą by została trudność w wyborze, obecnie ze 
względu na biurokratyczną hierarchią bardzo czę- 
sto uczuć się dająca. 

Ustanowienie Rad powiatowych i rękojmia dla 
kraju leżąca w organizacyi Rady stanu, do skła- 
du której powołanemiby zostały osoby zaszczy- 
cone w kraju powszechnem poważaniem, byłyby 
środkami statutem organicznem z r. 1832 nieza- 
pewnionemi. 

Z drugiej jednakże strony, nie ma zdaje się 
potrzeby przynajmniej w obecnym czasie zapro- 
wadzać zgromadzenia stanów prowincyonalnych 
statutem zapewnionych; ustanowienie ich możnaby 
czasowi zostawić a nawet mo mozg je ze statutu 
wyłączyć. Jeden tylko przykład Austryi mógłby 
w tym kierunku pobudzić do pewnych nadziei, 
ale można z pewnością wyrzec, że nadziei tych 
nie żywi ogół, lecz tylko szczególne indywidua. 

Można być także pewnym, że połączenie we 
władzach działalności urzędników, z działalnością 
wybieralnych osób, zaspokoi wszystkich dobrze 
myślących ludzi i stanie się nowem ogniwem łą- 
czącym panującego Z krajem. a: 

Zwrócić jednakże należy uwagę, że takie rezul- 
taty zależą głównie od wykonania w dobrej wie- 
rze przedsięwziętych środków, i że kraj przeni- 
knięty jest głęboko uczuciem legalności i ma sil- 
ne poczucie położonego w nim zaufania. 

Pod względem politycznym starać się należy e- 
nergiecznie o wykorzenienie wszelkich manifesta- 
eyj mających charakter rewolucyjny, lecz zara- 
zem starannie unikać należy wszystkiego, co po- 
gwałca uczucie religii i narodowości. 

Wreszcie, co do oddziału 5 któryby można za- 
mieścić w przepisach ogólnych w oddziale I i art. 
68 i 69 które zostawić wypada w statucie, wszy- 
stkie inne od.56 do 67 należałoby zupełnie opu- 
ścić jako odnoszące się do organizacyi sądowej 
i procedury kryminalnej i cywilnej, które to prze- 
pisy w większej części zamieszczonemi już z0- 


stały. 
(podp.) Tymowski. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 29 kwietnia. 

[) Otwarcie Rady państwa odbyło się dzisiaj, 
podług już ogłoszonego programu. ; 

W katedrze ów. Szczepana o lltej arcybiskup 
z całem duchowieństwem celebrował. W trybu- 
nach byli wszyscy Arcyksiążęta, na dole w ław- 
kach członkowie wyższej i niższej Izby; dalej 
w ławkach kościoła po prawej stronie od ołtarza, 
wyżsi i niżsi urzędnicy cywilni, po lewej jenera- 
łowie i oficerowie różnych stopni. Wojsko otacza- 
ło ten świat urzędowy, i oddzielało jakby szpałe- 
rem od ludu. Przy wejściu do kościoła plac dość 
obszerny był także zajęty wojskiem. Lada 
tłumnie, lecz zupełnie spokojnie i prawie „oDOJĘ: 
tnie. Żadnego odgłosu, żadnćj manifestacyi, przy 
wyjściu z kościoła. Na czele wychodzących był 
Arcyks. Ferdynand Maksymilian i za nim brat drugi 
Arcyks. Karol Ludwik, którzy odjechali pierwszym 
dwukonnem galowym dworskim powozem. Za 
tym powozem szły inne dworskie z Arcyksiążęta- 
mi, potem ze świtą, nareszcie powozy ambasado- 
rów i ministrów zagranicznych, i dalćj posłów 
Izby wyższćj i niźszćj. Lud stał spokojnie, deszcz 
ze śniegiem padał obficie, moralnie i fizycznie 
wszystko wyglądało bardzo zimno. 

Po nabożeństwie posłowie Izby wyższćj zebrali 
się w sali stanowćj, a posłowie Izby niższćj w sali 
nowo wybudowanćj. Arcyksiążę Reiner przedsta- 
wił pierwszćj ks. Karola Auersperga, jako mar- 
szałka mianowanego przez Cesarza. Minister stanu 
przedstawił Izbie niższej mianowanego ua jój pre- 
zesa p. Hein. Oba prezesowie mieli krótkie prze- 
mowy. Potem wybrano sekretarzy i zapowiedziano 
że we czwartek obie Izby będą miały zaszczyt 
być przedstawione Cesarzowi w Burgu. 


nisława na Skałce, gotując się spowiedzią, pokutą, 
jałmużną i nabożeństwem do aktu koronacyi, któ- 
ry w niedzielę zwykł się był odbywać. W dzień 
ceremonii gdy już wszystko duchowieństwo z Ar- 
cybiskupem prymasem na czele, zgromadziło się 
w katedrze na Wawelu, marszałkowie poprzedza- 
jąc orszak z zniżonemi do ziemi laskami a cho- 
rągwiami z zwiniętemi proporcami, wprowadzali ele- 
kta do kościoła, gdzie go Arcybiskup pokropie- 
niem wodą święconą przyjmował. Treścią odma- 
wianej w tej chwili modlitwy było wezwanie Du- 
cha Sgo, aby raczył promieniem łaski spłynąć na 
nowego wyobraziciela narodu. 

Odedrzwi prymas i biskup krakowski prowadzą 
Pod ręce króla ku wielkiemu ółtarzowi, gdzie se- 
natorowie składają na mensie koronę, berło, jabł- 

o ì miecz, ustawiając niosących chorągwie obok 
trond mniesionego w pośrodku prezbiteryum. 

aty tę biskup stanie już do odprawienia mszy 

Btej na = kadet ółtarza, daje przystępującemu 
do niego For naukę poprzedzającą odebranie 
przysięgi. *€8 d śliczny wykład obowiązków mo- 
narchy względem wiary, kościoła, ojczyzny i pod- 
danych jego , 

Po wysłuchaniu, 


napomnienia klęka król, a po- 
łożywszy obie ręce 23 Bocian | wykonywa aż 
sięgę, wyznając przed Bogiem: $ aprawiędliwość 
i pokój powierzonemu sobie od Boga ludowi czy - 
nić będzie, jako mu to sumienie si wierna rada 
najlepiej ukaże. Obiecuje praw ko yć F strzedz, a 
Stanom Rzeczypospolitej uczciwość 0l spa i 
Obrzęd namaszczenia rozpoczynają Modlitwy, 
przy końcu których arcybiskup klęka,, 
twarz krzyżem pada — całe zaś duchowieństwo po- 
klęknąwszy odmawia nad nim litanią. Następnie 
arcybiskup otoczony biskupami zasiada i 519028- 


jp a król na |k 


Czy przeto we czwartek dopiero Rada państwa 
będzie istotnie, to jest konstytacyjnie otwartą, lub 
czy to jéj przedstawienie w zamku, będzie tylko 
formalnością? W pierwszym razie, Cesarz da się 
słyszeć z mową tronową; w drugim poprzestanie 
na prostem podziękowaniu za zebranie się. 

Jeśli ma być mowa tronowa za dwa dni, pyta 
wielu, dla czego nie miała miejsca dzisiaj? 

Domyślają się w ogólności, że dłagie narady 
nad tym przedmiotem, tak w Radzie ministrów, 
jak w łonie rodziny cesarskićj wypadły, za otwar- 
ciem takiem, jakie dziś się odbyło. 

W mowie tronowćj trudno byłoby ominąć stan 
wewnętrzny i zewnętrzoy państwa, trudnićj nie 
wypowiedzieć o nim stanowczćj myśli. Czy dni 
dwa ułatwią tę sytuacyę? 

Może chciano widzieć naprzód sam skład obu 
Izb, i ich pierwsze zbadać wrażenie. 

Owóż i z tego punktu niewiadomo, jakie dzień 
dzisiejszy zrobi oddziaływanie, na najwyższe sfery. 

Izba wyższa była dość liczna, ale nie pełna. 
Izba niższa liczyła zaledwie 90 członków. Z Ga- 
lieyi odpowiedziało na zawezwanie imienne które 
czytał prezes do przysięgi, dwóch tylko wieśnia- 
ków jak się zdaje ruteńskich. Jeden z nich oświad- 
czył że nie rozumie po niemiecku i prosi żeby doń 
mówiono po polsku, lab po rusku. 

Jutro i we środę niema posiedzeń. W publiczno- 
ści mówią głównie o wyborze prezesów i widzą 
w nim kierunek wojskowo-centralistyczny niemie- 
cki. P. Hein był na pierwszój Radzie państwa 
w mniejszości i liczono go wtedy do biórokracyi 
lihoralośi, ale nie konstytucyjnćj, na którćj czele 
8 S ger. . 

Przy wyjściu członków obu Izb z sali narad 
lud zachował się jak przez cały ten obrzęd, zu- 
pełnie obojętnie. 


- 


Wrocław 26 kwietnia. 

t Policya berlińska przechodzi od kilku miesię- 
cy przez prawdziwy czyściec. Czytelnicy mają za- 
pewne jeszcze w pamięci proces dyrektora policyi 
Stiebera i skutki, które tenże za sobą pociągnął. 
Prokurator królewski, odsłaniający bez skrupułu i 
ogródki nadużycia popełniane przeciwko przepisom 
konstytucyi i sprawiedliwości, popełniane często- 
kroć z pobłażaniem a nawet i z wiedzą tej osta- 
tniej, został odstawiony do dyspozycyi, to jest za- 
wieszony w urzędowaniu, dla tego, że oskarżenia 
swoje podniósł nie w swojera miejscu. Minister 
sprawiedliwości, świadomy tych nadużyć, wziął 
dobrowolnie dymisyą, przewidując, że takowa mogła- 
by mu być dana. Pociągnienie do odpowiedzialno- 
ści organów policyjnych zostało wstrzymane, do- 
póki szczegóły oskarżenia podniesionego przez 
prokuratora królewskiego nie zostaną przęz komi- 
syą śledczą sprawdzone i udowodnione. Śledztwo 
albo dotychczas nieskończone albo odłożone na 
bok, bo nie z niego do publicznej wiadomości nie 
przeszło. Izba poselska przez usta Vinckego w ja- 
skrawszych jeszcze kolorach postawiła całą spra- 
wę przed sądem opinii publicznej. I to nadaremnie. 
Pod zasłoną ministra spraw wewnętrznych hrab. 
Schwerina, który w każdym urzędniku widzi uo- 
sebioną nieskazitelność i sumienność, żadnemu u- 
rzędnikowi policyjnemu włos z głowy nie spadł, 
owszem jeden i drugi z nich, przeciwko którym 
głos. publiczny najsilniej _powatawał, wyszli z tej 
pommiazi Tepee wiało ają © 09, a 
co publiczność o nich myśli. 

Jedna tylko strona administracyi policyjnej, stro- 
na finansowa, bo ta bywa zwykle drażliwszą, niż 
moralna, wystawiła władzę policyjną stolicy na 
cięższą próbę. Przypomną sobie czytelnicy drugi 
proces odnoszący się do wydziału policyjnego, pro- 
ces literata Eichhoffa, który częścią w korespon- 
dencyach do dzienników zagranicznych częścią 
w broszurach spisywał istotną kronikę skandali- 
czną administracyi policyi berlińskiej. Publiczność 
sama uważała przytaczane tam szczegóły za po- 
twarz, mianowicie co do zarządu funduszami, któ- 
re miasto corocznie daje na utrzymanie policyj, 
mianowicie na instytucyą konstablów, na ich u- 
mundurowanie, na konie i inne potrzeby. Nie chcia- 
no wierzyć, aby władza policyjna w Prusiech mo: 
gła i śmiała dopuścić się nieregularności a nawet 
przeniewierstwa w zarządzie dawanych jej fandu- 
szów i to na koszt i ze stratą miasta. Ponieważ 
jaż w procesie Stiebera prokurator Schwarz rzucił 
na policyą takie podejrzenie, punkt ten w wyto- 
czonem śledztwie mógł być tem mniej pominięty, 
że władze miejskie same się z swej strony zbada- 
niem sprawy zajęły. Minister spraw wewnętrznych, 
opierając się na zeznaniach urzędników policyj- 
nych, a zatem osób interesowanych, wystawił wła- 
dzom miejskim rzecz tę za nie mającą żadnego 
znaczenia, chociaż przyznawał sam pewne w po- 
stępowaniu policyi nieregularności. adze miej- 
skie nie przestały na tem, wybrały z grona repre- 
zentantów miasta i magistratu delegacyą do zba- 
dania gruntu rzeczy. Pokazało się, że rzeczywiście 


CZAS z Środy 1 Maja 1861. 


postępowano w zarządzie finansów nie tylko znaj- 
większą samowolnością, przeznaczając fundusze na 
inne jak wskazane cele, ale i dopuszezano się 
istotńych przeniewierstw i oszustw. Z tego powodu 
już niektórzy urzędnicy zostali przyaresztowani. 
Lecz co gorsza, i w Prusiech rzecz niesłychana, 
reprezentanci miasta w zgodzie z magistratem po- 
stanowili na publicznem posiedzeniu tego tygodnia 
podać na ręce ministra spraw wewnętrznych wnio- 
sek zżądaniem, aby kazał wytoczyć sądowe śledz- 
two przeciwko naczelnikowi policyi stolicy i na- 
czelnikowi konstablów, zastrzegając sobie w od- 
mownym razie, oddanie całej tej sprawy prokura- 
torowi królewskiemu. 

Wypadek ten więcej dziś zajmuje publiczność 
niż obrady sejmowe. Spodziewają się, że minister 
spraw wewnętrznych zastosuje się do żądania 
władz miejskich, zwłaszcza, że jemu tem więcej 
chodzić musi o oczyszczenie urzędników z zarzu- 
tu, ponieważ sam tak gorliwym był zawsze ich 
obrońcą. i 


Paryż 24 kwietnia. 


E. Rząd cesarski oświadczył, „że nie może ośmie- 
lać w Polsce nadziei, którychby zaspokoić nie po- 
trafil“. To wyznanie mieści wczorajsza nota Mo- 
nitora. Zostając pod wpływem pierwszego wraże- 
nia, wolę się wstrzymać od wszelkich uwag. Trze- 
ba z niego ochłonąć, ażeby módz wyrazy rządu 
francuskiego ocenić z zimną krwią i z spokojnym 
zmysłem politycznym. Nie tchnienie to Francji u- 
zbroiło lud cały tą niewidzianą dotąd potęgą mo- 
ralną, tym duchem jedności i zgody, nie jój to 
duch przejął go żądzą poświęcenia i ofiary. Nie 
na czynnem więc i bezpośredniem poparciu rządu 
cesarskiego mogła dziś polegać i polegała sprawa 
podniesiona w Warszawie, ale można było mnie- 
mać, że Napoleon III doszedł do takićj potęgi ze- 
wnętrznój w Europie, iż nie ujrzy się nigdy w ko- 
nieczności przyjęcia położenia sprzecznego z opl- 
nią swego narodu, i z własnema uczuciem 1 wyo- 
brażeniami. Można było mniemać, że wywiesiwszy 
sztandar narodowości, sztandar spraw słusznych i 
cywilizacyjnych, nigdy się zmuszonym nie ujrzy 
do zwinięcia go choćby na chwilę, i do złożenia 
go w arsenale swoim aż do nadejścia przyjaźniej- 
szych okoliczności. Tymczasem stało się inaczćj. 
Zbieg nieprzewidziany wypadków, błędy politycz- 
ne, które rząd cesarski popełnił wewnątrz i ze- 
wnątrz, utworzyły przymus utrzymywania przyja- 
znych stósunków z jedynem państwem, które się 
od nich nie uchylało, które ich poszukiwało, w wie- 
lu okolicznościach dobréj woli dawało dowody. 
Tem państwem jest Rosya. Rosyi odstąpienie od 
Francyi sprowadziłoby połączenie wszystkich prze- 
ciw jednemu, to połączenie pociągnęłoby za sobą 
w bliskićj przyszłości wojnę powszechną; wojny 
powszechnój wywołać dziś Cesarz nie chce. Takie 
tłómaczenie dzisiejszćj polityki francuskićj przed- 
stawia się; zostawiam innym tak i jój obronę, jak jéj 
potępienie. Czyli ona może się stać korzystną, czyli 
jest godną, czyli najściślejszy związek polityczny 
może się utrzymać tam gdzie zgodny duch go 
nie umacnia, nie daleki czas okaże. Cokolwiek- 
bądź, oświadczenie Monitora acz bolesne, tę 
przynosi korzyść, że przekona Europę, Rosyę i 
wszystkie stronnictwa we Francyi, że wypadki 
zza skie, io ponian AT GRENRIGO, 20 "84 
wy:obem wewnętrzpym, wybuchem narodowym, 
objawem do którego pobudzać obcy wpływ nie- 
tylko nie potrzebował, ale nawet wstrzymać go 
nie mógł. 

W Petersburgu dwa są stronnictwa, jedno fran- 
cuskie, niemieckie drugie. Na czele pierwszego 
stoi minister spraw zagranicznych książę Gorcza- 
ków. Sprawa polska w postaci w jakićj się przed- 
stawiła, wzmocniła drugie, zachwiała pierwsze. U- 
trzymanie związku z Francyą stało się tylo po- 
dobnem w razie głośnego i wyraźnego wyrzecze- 
nia się ze strony rządu francuskiego chęci oŚmie- 
Jania życzeń i nadziei polskich. Rosya sprawę 
polską jako najpierwszą z rzędu, jako najgłówniej- 
szą dla siebie uważa, wszelkie inne podrzędnemi 
się stają, skoro ta się jak widmo przerażające 
podnosi i przed jéj oczyma staje. Otóż ostatni ku- 
ryer przybyły z Petersburga przywiózł tak wyra- 
żne tak naglące oświadczenia, że gabinet tuileryj. 
ski miał zostawione do wyboru utrzymanie stósun- 
ków przyjaznych lub ich zerwanie. Od trzech dni 
a więc od przybycia owego kuryera Monitor za- 
milkł o Polsce i Warszawie. Wczoraj przemówił. 
To przemówienie było do przewidzenia. Położenie 
istotne w niczem się nie zmieniło. Nikt nie mógł 
muiemać, ażeby rząd cesarski z pomocą sprawie 
polskićj dziś wystąpił, lecz każdy mógł się spo- 
dziewać, że zawsze starannie zechce swoją godność 
zachować. Pierwszą CZĘŚĆ noty Monitora pojąć, 
wytłómaczyć nawet możDa, druga nie zdaje się 
być głosem Francyi. G708 krwi niewinnćj przela- 
nój w Warszawie wzniesie się i zsświadczy jaka 


cemu przed sobą królowi prawą rękę aż po ło- 
kieć, ramie, między plecyma i czoło olejem śtym 
pamaszcza. Podczas tego odmawia prymas modli- 
twy, któremi zasyła prośbę do Boga o działanie 
namaszczenia łaską Nieba dla króla i ludu jego. 

Wreszcie postępuje msza ś. właściwym porząd- 
kiem, gdy tymczasem króla odprowadzono do ka- 
plicy ś. Jana (gdzie nagrobek biskupa Zadzika) 
aby go odziać: w sandały, humerał, manipułarz, 
stułę i kapę, Tak ubrany wraca przed wielki ół- 
tarz, gdzie prymas miecz mu przypastjąc mówi: 
iż nie nim ale przez wiarę zwyciężają Się króle. 
stwa. Król trzykroć na krzyż dobytym machną- 
wszy mieczem, do pochwy go chowa. Przy wło- 
żenin na głowę korony, znów arcybiskup przema- 
wia o tym wewnętrznym z cnót blasku jakim monar- 
cha świetniej od pereł i złota korony, jaśpieć ma 
wśród ludu swego. Wreszcie odbiera król w lewą 
rękę jabłko, w prawą berło, przyczem ostateczne 
czyni mu prymas o przyszłem panowaniu jego 
przepisane rytuałem uwagi, a ten składa na ołtarz 
chleb i wino. Poczem odpasawszy król miecz N. 
Sakrament przyjmuje. } 

Gdy msza 6. ukończoną została, prymas i bi- 
skup krakowski odprowadzali króla na tron, gdzie 
mu arcybiskup państwo w rządy oddawał. Gdy 
tymczasem śpiewany hymn (Te Deum laudamus) 
się skończył, najprzód prymas i biskupi a nastę- 
pnie marszałek wielki koronny, trzykrotnym okrzy- 
kiem vivat rec, nowego pana witali. 

I żony królewskie, jak: Łokietkowa, Kazimie- 
rza Wgo, Zygmunta I, Jana MI, Augusta III ete. 
Ry onowane były, a to za zezwoleniem stanów 

Rada aepslite), o co królom prosić wypadało. 
| Azajutrz po korónacyi zwykli byli królowie 


odbierać przysięgę od mieszczan krakowskich. Był | kopiómienny Pontyfikał 


oz 


to jakby wjazd trynmfalny, o którego dziwnej |tece hotelu Lambert w Paryżu przechowany. W cie- 
w pamiętnikach naczytać się | kawym tym zabytku (z końca XV stulecia) widzi 


okazałości a pompie, 


to jest wspaniałomyślność do którćj się rząd fran- 
euski odwołnje. 

Opinia publiczna jest dziś jedyną potęgą, na 
którój sprawy słuszne i cywilizacyjne, bezpiecznie 
polegać mogą. Ta i w tym razie objawi się. Dzien- 
niki wieczorne i dzisiejsze ranne powtórzyły notę 
Monitora bez żadnych uwag. Jedna la Presse wo- 
lała przemówić wyraźnie, jak w znaczącem zam- 
knąć się milczeniu. Redaktorowie de la Patrie je- 
dnozgodnie wczoraj uchwalili że słów urzędowych 
a obrażających ich przekonanie nie umieszczą. 
Stanowisko dziennika tego, i zwykłe zachowanie 
się jego względem rządu, tem zaszczytniejszem 
czyni postanowienie redakcyi. Korespondenci dzien- 
ników angielskich mieli okazać wczoraj oburzenie 
jakiem ich przejęła uległość Francyi dla Rosyi. 
Uczucie to odbije się zapewne w ich koresponden- 
cyach. Być może, iż gabinet petersburgski w mia- 
rę ustąpień mu czynionych coraz bardzićj wy- 
magającym się stanie, i zażąda tamowania wolne- 
go objawu opinii w piśmiennictwie franeuskiem. 
Usposobienie jakie dla sprawy polskićj okazywał 
dotąd hr. Persigny, sposób w jaki się o biegu 
wypadków warszawskich wyrażał, nasuwają prze- 
widywanie, że i tego rodzaju żądaniu rosyjskie 
mu minister spraw wewnętrznych byłby skłonnym 
zadość uczynić. Hr. Persigny bardzo jest wraźli- 
wym i zmiennym, o iłe nie dawno był gorliwym 
stronnikiem związku ścisłego z Auglią, o tyle te- 
raz popiera sprzymierzenie się z Rosyą. Lecz że 
wpływ polityczny doradzców cesarskich nie wzrósł 
nawet od czasu dekretu 24 listopada, że dotąd je- 
szcze niema ministrów we Francyi, są tylko wyko- 
nawey woli najwyższej, o tę wolę pytać i troszczyć 
się należy, a nie o zdanie choćby razem zebranćj 
rady ministeryalnćj. 


Paryż 25 kwietnia. 

Nie sprawdziła się pogłoska o zbliżeniu się i o 
wspólnem wystąpieniu Francyi z Anglią. Onegdaj- 
szy Monitor oświadczył, że Francya nie może nic 
zrobić dla Polski, że jedyna nadzieja Polski pole- 
ga na Cesarzu Aleksandrze i że nie należy przez 
niewczesne manifestacye stawać przeciw temu mo- 
narsze, w którego dobre chęci wierzy Monitor, 
„godność i interes polityczny państwa rosyjskiego.“ 
Nord wiedział dzień wprzód, że Monitor ogłosi 
ten artykuł. Przez księcia Montebello Cesarz Ale 
ksander oświadczył, iż sprawa polska będzie ka- 
mieniem probierczym szczerości postępowania Fran- 
eyi. Hr. Kisielew pragnął publicznego wyrzeczenia 
się sprawy polskiej. Znaglona przez sytuacyą Eu- 
ropy Francya zrobiła to czego sobie życzono. Czy 
to zadowolni Rosyę? Nie sądzę. Rosya chciałaby 
może podpisania na nową ugodę erfurtską, którą 
Napoleon I był odrzucił. Znając sytuacyą Kuropy, 
nie wróżyłem wielkich rezultatów z wybuchu 
Warszawy, ale nie mogę zataić, że artykuł Moni- 
tora, szczególniej wyrazy „godność i interesa po- 
litycznego państwa rosyjskiego,* bardzo zdziwiły 
nas i Francuzów. Wolno Cesarzowi nie robić nic 
dla Polski, ale nie wolno jest Monitorowi mówić, 
że to co się działo i dzieje w Warszawie obraża 
„godność i interes polityczny państwa rosyjskiego.“ 
Monitor popełnił już parę razy grube błędy mó- 
wiąc o Polsce: raz kiedy podnosił łaskę zniesie- 
nia konfiskaty od 8 pażdziernika, a drugi kiedy 
podnosił dobrodziejstwo wrócenia żołdu inwalidom 
po ee odzące w Wór tusyjckicn =" pereme 

Giełda oceniła artykuł Monitora wedlug własne- 
go instynktu i trochę spadła. Według niej artyku! 
ten dowodzi, że Francya nie jest dobrze z Anglią, 
że potrzebuje jeszcze Rosyi, i że jest na stole no 
wa kwestyą europejska. Patrie jeszcze dotychczas 
nie przedrukowała artykułu z Presse, wynurzyła 
żal, że Monitor go ogłosił. Presse przemawia cią- 
gle za Polską i domaga się wdania Anglii z Fran- 
cyą. Dziennik ten nadmienił, że ostatni jego arty- 
kuł był obrócony nie do Francyi, która nie po 
trzebuje perswazyi, lecz do Anglii, która wiele ma 
sobie do wyrzucenia. 

Książę Napoleon był u hr. Kisielewa, co według 
Norda ma znaczyć, że nie zagrzewa Polaków. 
Dawno wiedzieliśmy, że książę nie zagrzewa Pol- 
ski, bo mu tego nie potrzeba. 

Książę Trubeckoj rzucił się znowu w Nordzię 
na Polskę z powodu listu napisanego przez Gari 
baldego do pana Herzena. Książę Trubeckoj przy- 
pomins, że był zawsze przyjacielem Włoch, a Pol- 
skę nazywa po raz drugi arystokratyczną. P. Ka- 
rol Edmond wyjaśnił dobrze w Opinion Nationale 
jakiego rodzaju była przyjażh dla Włoch księcia 
Trubeckoj, kochanka panny Taglioni i męża jej 
córki. Rosyanie n.yślą, że dziś można Europę 0- 
mylić, Europa zna dobrze moralność Rosyi i wie 
do czego redukuje się zarzut czyniony przez ary; 
stokratów rosyjskich, że Polska jest arystokraty- 
czną. Czy to Polska zaprowadziła w Królestwie 
50 majoratów rosyjskich, marszałków szlacheckich, 
heroldyą, podział na stany rażące obyczaje 1 50 
deks? Nie. Zrobiła to Rosya po r. 1831. Przyj- 


można. Król wyjeżdżał z zamku konno, przed nim | my odmałowane sceny z koronacyi Alksandra Ja- 
senatorowie insignia nieśli — w ratuszu brał na | gielończynka — we Wzorach sztuki średniowiecznej 
siebie królewskie koronacyjne ubranie — zasiadał | (Serya II) są kopie owych miniaturowych malo 
pod baldakinem na wzniesieniu które budowano | wań.. 


zwykle pod ratuszem ©d strony tej połaci rynku 
którą przerywa ulica á. Jana. Starszyzna miejska 
witała nowego monarchę, wykonywując 
ności przysięgę. Odbierał król klucze 
miasta, dotknięciem się 7AŚ księgi 

spełniał akt zezwolenia na ich potwier 
szczanie datki u stóp t" 
zwykle roztrnchany, pubary 


dawano. 


mu wier- | dania królowi miejski 
od bram |sto jeszcze turnieje cdbywano, albo żołnierze za 
rzywilejów | paiżami gonili, Hołdy też wówczas składano, jak 
dzenie. Mie- |to pisze Kromer o Jagieiłowej koronacyi, przywo 
onu składali — były to|dząc: iż w ten dzień ruscy i litewscy książęta 
lub stołowe naczynia | przysięgali — o czem i 
złociste, królowym zaś nalewki lub ozdoby stroju | często czytamy. 


Wróćmy do rzeczy. 


Pasowanie na rycerzy zakończało -obrzęd skła- 


przysięgi, po którym czę 


przy innych koronacyach 


Po odbytych ceremoniach koronacyi zbierał się 


Często datki te malują Pam ów patryarchalny u nas | zwykle sejm, ztąd koronacyjnym zwany. O sej- 


stosunek do panujących; 
świadczą. Czytam w 
wzmianki jako np. 
tając królową Annę po 5070na 
kurczęta, kapłony, pierniki, ciasta, chleb, owoce 
i kwiaty. Dob: 


o którym i takie obrzędy |mach takich wiemy dokładnie dopiero od czasów 
różnych relacyach podobne | Zygmunta I. to jest od roku 1507 — odbyły się 
że mieszczki krakowskie wi- |one wszystkie w Krakowie, prócz ostatniego zwo- 
koronacyi, przynoszą jej |łanego roku 1764 do Warszawy. 


Ogólny ten rys obrzędu koronacyjnego jak się 


ra Jagielonka z serdecznem rozezu- |u nas odprawował, skcńczę przytoczeniem kilku 


leniem przyjmowała dary wiernego ludu swego, zwyczajów narodowych dodawanych w Węgrzech 


mile miejskim paniom dziękując. 
obrzędach naszych, . 
bach i takich 


narodowych, tyle 


do kościelnej wspólnej nam i Madziarom ceremo: 


koronacyach, pogrze- |nii. Koronacya odbywa się tam w Preszburgu, a 
oto witaniach a nroczystościach |główną jej od polskiej różnicą jest. kilkakrotne 
znajduje się świetoych wspo-|zapytywanie się stanów: czyli elekta chcą mieć 


mnień i artystycznie pięknych scen, że radzi |królem? Ten zwyczaj i u nas czasem był zachowy- 


byśmy czytali kiedy ułożoną o tem księgę dla | wanym — 


nauki młodzieży naszej. Materyał do tego jest 
wielki w pamiętnikach, dya € 
jak A. Grabowskiego zapiskach. Są też i rycin 

a malowania co owe ceremonie w wiernych przed- 


stawiają obrazach. Dość 


przypomnieć szącowny Tę-|co się 
razmą Ciołka w biblio- | koronę kłaść na główę jego? Gdy zezwolą» 


w programie bowiem koronacyi Stefana 


Batorego czytam (w A. Grab. Staroż. pol.) iż: 


uszach, iw takich otol „nim koronę włożą nowemu panu, marszałek ma 


obwołać że król Jego mość przysiągł prawa, wol: 
ności i swobody a uczynił wszystkiemu zadosyć 
ch praw tyczyło—potem pytać ma: kopie 


mując za zasadę równość w obliczu prawa, oświad- 
czając się za uwłaszczeniem włościan, godząc do 
połączenia stanów i odcieni ludności, Królestwo 
pokazało się nowcżytnem, demokratycznem, kiedy 
Rosya pokazuje się taką jaką była i zezwala na 
wykupienie się włościan, chyba tylko... za pozwo- 
leniem pana. Za Katarzyny II, Rosya zarzucała 
niegdyś Polsce jakóbinizm, a dziś zarzuca jej dą- 
żenie arystokratyczne. Za Katarzyny Il, a nawet 
za Mikołaja I Rosya mieniła się anarchiczną, a 
dziś mieni się demokratyczną. Europa wie dziś co 
znaczy sprzeczność podobnych zarzutów i mian. 

Trzeba zapisać wyznanie Indépendance, że we- 
dług raportów prefektów Francya nie oświadcza 
się jednakowo za sprawą włoską, ale oświadcza 
się jednomyślnie za sprawą polską. 

Artykuł Monitora o Polsce, w któren nie wierzy 
giełda, jest niejaką oznaką, że Cesarz nie może 
zbliżyć się do Anglii i że wypadki warszawskie 
choć je oziębiły, nie rozdzieliły Francyą i Rosyą. 
Francya ma przed sobą sprawę rzymską, syryjską 
i turecką, w którćj Anglia jest jej absolutno-prze- 
ciwna. Aby uniknąć zupełnego wycofania wojsk, 
które może wystawić na nową rzeż Maronitów, 
Francya otworzyła negocyacye, chee wycofać pół 
brygady i proponuje, aby ją zastąpiły oddziały an- 
gielskie i rosyjskie. Jak dotąd, Anglia na to się 
nie zgadza. Fraucya nie życzyła sobie dawnićj u- 
padku lorda Palmerstona, a dziś może by tego 
pragnęła. /Torysi starają się zbliżyć do Francyi. 

tym celu był tu lord Malmesbury, w tym tetu 
lord Derby oświadczył się w parlamencie za an- 
neksyą Wenecyi. Czy zbliżanie się torysów jest 
równie nie szczere jak przed wojną włoską? to 
inna kwestya. Ważnem jest, że widząc bliskość 
wypadków w Tareyi a potrzebując poparcia, Gre- 
cya uznała królestwo włoskie. Grecya, Czarnogó- 
ra, Serbia i cały wschód zwracają oczy na Anko- 
nę, ijój flotę handlową i wojenną. Francya zaj- 
muje się pilnie unią Bułgarów i szkołami chrze- 
ścian tureckich. O. Petitot, oratorianin, dał w De- 
batach krótką hbistoryą unii bułgarskićj i wykazał 
jój wagę. Dziś, jutro i pojutrze odbędzie się w sa- 
lonach ministerstwa spraw zagraniczvych sprzedaż 
różnych robót i darów na korzyść szkółek kato- 
lickich w Tarcyi. Spodziewaną jest wkrótce w Pa- 
ryżu wdowa po Władyce Daniło, znana w wielu 
tutejszych domach. 

Sądzą, że się zanosi na zbliżenie się Francyi do 
Anglii, dzienniki zapowiedziały bliskie wycofanie 
wojsk francuskich z Rzymu. Dziś inaczćj się one 
wyrażają. Patrie zapewnia, ża Francya Rzymu 
nie opuści. Uderza na to Opinion Nationale, wi- 
dząca znowu koalicyą i cheąca aby Francya i 
Włochy były gotowe. Morning-Post uwierzył w po- 
głoskę, że wrazie zajęcia Rzyrsu przez Wiktora 
Emanuela, Papież zabdykuje i że przeleje swą wła- 
dzę na kardynała Wisemana, mieszkającego w An- 
glii; nie ma się na to. Morning. Post uwierzył tak- 
że w pogłoskę, że spodziewaną jest w Cherburgu 
flota rosyjska, nie będzie to flota lecz eskadra e- 
wolucyjna. 

P. de Courtois przywiózł z Petersburga ugodę 
tak zwaną literacką, zawartą między Francyą a 
Rosyą, korżystną dla autorów francuskich czyta- 
nych lub słuchanych w Rosyi. 

Hiszpania chciałaby zrobić anneksyą rzeczypo- 
spolitój St. Domingo, która dawnićj do nićj nale- 
żała. Frzerażona tem rzeczpospolita St. Domingo 
adnej" z tych anneksyj. wra maieschce ża- 


Francya i Belgia podpisały traktat handlowy, 
który negocyowały od paru miesięcy. 

Dziś Cesarz = rewią jazdy na polu buloń- 
skiem. Niebawem Cesarstwo wyjadą do Fontaine- 
bleau. Na broszurę księcia d Aumale odpowiedzia- 
no w trzech broszurach. Wyjdzie zapewnie jeszcze 
więcćj broszur. Książę Napoleon do tego się nie 
mięsza. 

Wyszedł dziś pierwszy numer dziennika Temps 
redagowanego plzez pana Nefftzera. 


Rzym 20 kwietnia. 
Onegdaj na wieczorze u księcia Józefa Bonaparte 
jenerał de Goyon wyraził się w sposób, który ka- 
załby mniemać że wojsko francuskie w bliskim 
bardzo czasie Rzym opuści, i że zbliżenie się 
Francyi do Anglii, jeśli w rzeczy samćj miało 
miejsce w skutek oddalenia się jój od Rosyi po 
warszawskich wypadkach, pociągnie za sobą opró- 
źnienie Rzymu. Lubo jenerał przemówił nader ja- 
sno i stanowczo, niech nam jednak wolno będzie 
wątpić jeszcze Z kroku, na jaki wiemy iż Fran- 
cya nie łacno się zdobędzie. Jeśli wszakże w rze- 
czy samój krok ten nastąpi, to wątpić prawie nie- 
podobna że Francya zamówiła sobie wynagrodze- 
nie za to ustępstwo, i że wynagrodzeniem tem 
będzie wyspa Sardynia. Mazzini, który doskonale 
zawsze wie co się święci ogłosił niedawno w Po- 
polo d'Italia artykuł, w którym zapewniał jak 
najdowodbićj, iż wypadek ten jest niechybnem i 
że hr. Cavour odstąpi wkrótce Sardynią sąsiadom. 


ro koronowan będzie.* Być może że obyczaj ten 
z Węgier u nas przejęto,— tam podobnie stany 
są o dozwolenie koronowania zapytywane — gdy 
twierdząco odpowiadają, wtedy arcybiskup koło- 
cejski mówi do prymasa koronującego: Reveren- 
dissime Pater! Postulant a S. Ecclesia Catholica 
ut praesentem serenissimum .... ad dignitatem 
Hungariae regni sublevetis (Najprzewielebniejszy 
ojcze! żądają od 6. kościoła katolickiego, abyście 
najjaśniejszego .... na godność króla Węgier wy- 
nieśli). 

Prymas zapytuje: Scitis ilum dignum et utilem 
esse ad kanc dignitatem? (Czy uznajecież go go- 
dnym i pożytecznym do tego zaszczytu?) Wtedy 
odpowiadają: Et novimus et credimus eum esse di- 
gnum et utilem Ecclesiae Dei et ad regimen hujus 
regni. (Wiemy i wierzymy: iż godny a pożyteczny 
jest Kościołowi bożemu i do rządów państwa tego). 
Akt ów wedle myśli rytuału obustronnem jest po- 
ręczeniem ; stany bowiem ręczą niejako zą króla 
który narodowi przysięga. |. 

Po ceremonii koronacyjnej 1 PaSOwaniu na ry- 
cerzy, wyjeżdża król węgierski za miasto — w rę- 
ku trzyma chorągiew „państwa — biskupi i pano- 
wie na koniach otaczają 50 — ukazuje się na pa- 
górku — dobywa miecza, czyni nim krzyż w po- 
wietrzu, biorąc aktem tym kraj w obronę i pano- 
wanie. | G , 

Areybiskup “ranu koronując królową składa 
jej ++ amg a biosa wesprimaki in- 
nym o stroju używanym głowę jej 
oy czy. J ywanym Błowę jej 


(Dokończenie nastąpi.) 
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Zapewnienie to proroka idei zdaje się dziś po- 
twierdząć sam Aa; w jaki hr. de Cavour ii: 
powiedział genatorowi. Musio pytającemu wśród 
parlamentu, ażali rząd ma rzeczywiście podobne 
zamiary. W każdym razie darowanie Sardynii zdaje 
mi się nierównie pewniejszem od opróżnienia Rzy- 
mu; może też nastąpić bez niego, ale musi nastą- 
pić po takowem. Cavour odbiera codziennie listy 
wzywające go by szedł jak najprędzój do Rzymu 
i grożące mu w razie wahania się i zwłoki. 
niedawno iż tajny komitet tu- 


tystyka. 


dlu, przemysłu i budowli publicznych rozwiązane 


Pisałem do was 
tejszy, którego Zresztą, jak zapewniają, jen. Goyon 
aresztować nie pozwala, otrzymał roskazy nader 
stanowcze ; polecono mu działać energicznie, utrzy- 
mywaąć aglitacyą w ludzie rzymskim i nie cofać 
SIę nawet przed ostatecznemi środkami zdolnemi 
rzucić popłoch i rozstrój w przeciwny obóz. 

świąt wielkanocnych morderstwa polityczne 
Szybko po sobie następują. Trzech już stronników 
papieskich, ludzi mało znanych, zgładzono z tego 
świata; przed dwoma dniami nakoniec padła czwar- 
ta ofiara, dwudziesto pięcio letni młodzieniec, hr. 
de Limingues, Belgijczyk. Słażył on w Znawach 
papieskich, walczył pod Castelfidardo, a teraz od 
dni kilku wrócił był do Rzymu dla wstąpienia na 
nowo do franko - belgijskiego batalionu. To zaś 
łównie przeciw niemu nienawiść wywołało, iż o- 
iarował Papieżowi dwa kroć sto tysięcy franków 
Swiętopietra będąc niezmiernie bogatym; iż kazał 
swoim kosztem działa gwintować i sprawił kilka 
ogromnych transparentów na cześć Ojca Śgo pod- 
czas illuminacyi w rocznicę jego powrotu z Gaety. 
Hr. de Limingues, po cywilnemu jeszcze ubrany, 
udał się był piechotą do kościoła Santa Maria de 
Monti, gdzie obchodzono uroczystość bł. Józefa 
Labso, a zatrzymawszy się tam długo wracał do 
hotelu della Minerva około 9tej w wieczór. Cie- 
mność i nieświadomość miejsca były przyczyną, 
iż zabłądził w okolicy Kolosseum. Przechodząc 
przez pustą uliczkę Via dell’ Agnello napadniętym 
został przez człowieka, który, jak sam wyznał, 
oddawna krok w krok za nim postępował. Nie był 
to bynajmniój zwyczajny złoczyńca napastujący 
przechodniów celem obdarcia ich; mie wcale nie 
zażądał od hrabiego, ale zbliżywszy się strzelił doń 
z rewolweru, a potem zniknął. P. de Limingues, 
acz rany, zdołał dotrzeć pieszo aż do hotelu swe- 
g0 gdzie zaraz po księdza posłał. Lekarze jedno: 
cześnie przywołani uznali, iż rana była śmiertelną. 
Hrabia żył jeszcze całą dobę i nie chciał przez 
popaniałomyślność dać rysopisu swego mordercy. 
ochowano go wezoraj w bliskim kościele Santa 
Maria della Minerva. Tysiące osób były na tym 
pogrzebie, a między innemi poseł belgijski, mgr. 
f Mérode, ziomek nieboszczyka, mnóstwo prałatów, 
oicerów od Zuawów, itd. Hr. Goyon, lubo zapro- 
aaa me przybył. Stary hr. de Limingues, ojciec 
mn odzieñea, który syna tego ubóstwiał, jutro przy- 
Ekom Rzymu, ale na to tylko, by zabrać trupa 
imi ada dziecięcia, spadkobiercy starożytnego 

Katolicy anglaki mra akn: < 

E zysłali Oj i 
tysięcy szkudów; fundusz do Nora mln 
Rothschielda są już w Pogotowiu. 

Corriere delle Marche donosi , iż biskup Ankoń- 
ski z rozkazu Papieża ogłosił okólnik, w którym 
oświadcza iż urzędnicy wstępujący do służby Wi- 
ktora Emanuela otrzymać nie mogą absolucyi jeśli 
nie oświadezą uprzednio w kancelaryi biskupićj, 
że z potrzeby tylko i dla utrzymania rodziny służą 
nowemu rządowi. W Jesi i w wielu innych mia- 
dż dawnych prowincyj kościelnych nastąpiły ro- 
gi b Zz powodu konskrypcyi, którą mieszkańcy 

ją Jydzą niewymownie. - 
Gam ózef Sokolski arcybiskup bulgarski jutro do 
= grodu odpływa. Obiecał nam, iż wnet za przy- 
m M swem do téj stolicy odprawi nabożeństwo 
poległych w Warszawie. 


wyższćj władzy kontrolującćj, załatwiać będą: 


sularnych. 


B. Ministerstwo stanu: czynności 


targowych, dozwalania sprzedaży okKnośnćj i przy- 


siębiorstw przemysłowych w Austryi. 
w wypadkach karnych, z powodu przekroczeń prze- 
pisów dotyczących przemysłu i policyi lasowćj i 


przywilejów na jarmarki i myta prywatne na nie- 
należących do skarbu gościńcach, mostach i prze- 
wozach, wszelkie czynności budownictwa drogo- 


komisyi centralnćj 
nia pomników. 

C. Ministerstwo finansów: Zarząd c. k. fabryki 
porcellany i rozstrzyganie w sprawach administra- 
cyjnych tejże fabryki dotyczących; załatwienie nieu- 
kończonych jeszcze interesów rozwiązanćj dyrek- 
cyi eentralnćj dla budowy rządowych kolei żela- 
znych; udział w nadzorze przedsiębiorstw kolei 
żelaznych zagwarantowanych przez rząd lub po- 
bierających subwencye, oraz towarzystwa żeglugi 
parowćj Lloyda i na Dunaju; zarząd telegrafów i 
spraw pocztowych. 

Najwyższa izba obrachunkowa i kontrolująca: 
sprawy statystyki administracyjnej. 

Ten podział obowiązków, który zresztą zwykłego 
zakresu czynności władz centralnych biorących 
udział w pojedynczych sprawach nienzrusza, wszedł 
w życie z dniem 25 kwietnia 1861 (pod.) Rech- 
berg; w r; Lasser w r.; Plener w r.; Wickenburg 
w r; Krauss w r. 

— Posiedzenie Izby niższćj w Peszcie w d. 27 
b. m. zajęte było wyłącznie doniesieniem o na- 
głym zgonie marszałka Izby z tytułu starszeństwa 
Paloczego. Rzewne wyrazy, jakimi czcigodny sta 
rzec składając marszałkostwo żegnał Izbę i z łza- 
wem okiem jakżeby wieszczym głosem rzekł: „że 
nietylko rozstaje się z tem zaszczytnem dostojeń 
stwem, lecz wkrótce i z życiem się rozstanie;* 
zbyt rychło spełniły się ku powszechnój boleści 
kraju. Władysław Paloczy któremu przeznaczonem 
było, przewodnicząc jako marszałek z tytułu star- 
szeństwa na sejmie w r. 1848, po latach 12 cier- 
pień patryotycznych znowu ten sam zaszczytny 
urząd piastować, zakończył życie w d. 26 o godz. 
1 w ńocy w 78 roku życia. Gdy marszałek Izbę 
o tym smutnym wypadku zawiadomił, postanowiło 
zgromadzenie na wniosek Kubiniego odroczyć po- 
siedzenia Izby na 3 dni, przywdziać sześciotygo- 
dniową żałobę i uroczyste pogrzebanie zwłok zmar- 
łego kosztem Izby przedsięwziąść. 

Na posiedzeniu odbytem w d. 26 peszteńskićj 
reprezentacyi miejskiej postanowiono w skutek 
biorącego w ostatnich czasach górę zamięszania 
porządku publicznego i bezpieczeństwa: 1) Urządzić 
w każdej dzielnicy miasta jedną kompanią skła- 
dającą się z straży obywatelskićj, która wybraną 
będzie z obywateli uprawnionych do wyboru i 
własnemi funduszami uzbroi się i umunduruje; 2) 
podwyższyć obok téj straży miejskićj, policyą mia- 
sta do 250 piechoty i 80 jazdy; 3) Rozdawać na. 
grody pieniężne tym, którzy do odkrycia kradzie- 
ży lub innych na osobach lub majątku popełnio- 
nych przekroczeniach przyczynią się. 

— Pesti Naplo koo że w Orszowy greszto- 
ło mu wano przy przejeździe przez granicę rosyjskiego 
dzieją w ani , przeciwnym sobie. Pierwsze wy- Raye kabinawa Aleksego Constantina, dr 
padki warszawskie nie rozdmuchały w nim dawnego | że numer z d. 27 pisma humorystycznego Bohocz 
J | przez policyą zabrany został z powodu artykułu 
obrażającego fmp. Benedeka. © 

— Oest. Ztg podaje następujący opis nkonsty- 
tuowania się obu Izb Rady państwa w dniu wczo- 
rajszym. Po opisaniu szczegółowóm sali posie- 
dzeń Izby deputowanych mówi ten dziennik: Zwol- 
na zapełniają się ławy, deputowani wchodzą, u- 
biór cywilny i biała chustka na szyj jest między 
niemi przeważny, naprzód napełnia się lewe cen- 
trum gdzie zasiadają Styryjczycy, Niemcy czescy 
i deputowani z wyższćj Austryi. Ministrowie uka- 
zują się w znanym uniformie, w którym jest wię- 
céj sztywności niż wdzięku. Znanemi powszechnie 
osobami są: Mtihlteld, Kuranda, Pillersdorf, Win- 
terstein, Giskra, br. Clam -Martinitz i opat z Mólk. 
W ogóle stan duchowny jest silnie reprezentowany 
tak przez świeckie jak zakonne duchowieństwo. 
Między niemi widać także księdza uniekiego, któ 
ry zostaje z głową nakrytą. Dwaj włościanie bu- 
kowińsey zasiadają w prawem centrum. Z gali- 
cyjskich deputowanych niema nikogo. Wielu de- 
putowanych rozmawia z ministrami. Odzywa się 
dzwonek. 

Minister Schmerling ogłasza, iż Dr Hein jest 
mianowany prezesem, a pp. Hasner i hr. Mazu- 
chelli wiceprezesami, oraz że pierwszy złożył już 
`| przysięgę w ręce JCMości. 

Dr Hein zajmuje krzesło prezesowskie i zwraca 
'|uwagę na ważność chwili. Mówi, że oczekują od 
)|Rady państwa, iż przyczyni się do ustalenia po- 
|koju i potęgi monarchii. Czasy są ciężkie, mówi 
daléj, a jeżeli on i wiceprezesowie obejmują tru- 
dny urząd, odwagę do tego czerpią w uczuciu o- 
bowiązku i w madziei, iż dostojne zgromadzenie 
wesprze ich uczciwe starania. Starania te będą 
zwrócone do utrzymania prawa i regulaminu Izby. 
W przekonaniu, że losy Austryi związane są ŚCi- 
śle z dynastyą, przenikoiony uczuciami życzliwo- 
ści JCMości dla wszystkich ludów, wzywa Izbę 

o okrzyku na cześć N. Pana. Poczem Izba wy- 
daje trzechkrotny okrzyk. R 

astępnie prezes odczytuje dekret, m 
g0 przekazany mu zos M latii Ear stek 
przez J. 0. K. Mość. Z ministrów są obecni Schme;- 
ling, Plener, mea Protovebera. i 

rezes następnie wzywa deputowanych maja- 
cych lat 30 do 35, ażeby się zameldowali ZA 
kretarzy lzb. Meldują się: Dr Neumeister, Tinti 
m - | Hohn, Mayenti, Clam-Martini itz. Hapka, odczyta. 

i : ; ra zd by | no rotę przysięgi, przeczytano nazwiska d : 
Się właściwą, gdyby nie byłą opóźnioną © p wanych, przyczóm każdy z deputowanych PŁ. 
przysięgam. Rieger czyni uwagę, iż niektórzy 


do nadzorowania i utrzymywa- 


Paryż 25 kwietnia. 3 
ł E. p rzed trzema dniami ada się szlachetnemi 
ROWY 0 Polsce dawny jéj przyjaciel i obrońca br. 
„ Outalembert, w broszurze mającój tytuł: E Drugi 
tst do hr. Cavoura. Od lat dziesięciu zamilkł on 
był o Polsce. Może nawet zobojętniał. Stawszy się 
przeciwnikiem Cesarstwa, zdawało mu się ją wi 


oceniać, i jeżeli jak 
ę, men go także z da- 
. i. Słowa, jakiemi w 
HAY iA p seniówił, skreślił przed E erian się 
że to co nuora, przed objawieniem się dowodu; 
kiem i p ies narodu którego był orędowni. 
chęty i podmuchu obrea”? nie stało się siłą za- 
: Pod wrażeniem słów one 
seti a uj tu jeszcze umysły i cała niema? 
we tóra je w milczeniu wymownem przyjęła. 

czenie to trwa dotąd. Jeden dziennik la Presse 


ożnaby 
tutionnela cd trzech dni 


gdajszych orgavu urzę- 


jakie 
zostałą 
Ukazało 
na list o "wk ie oj S$ SEREY 
Żadna nie raen yi francuskiej księcia d Aumale. 
zasługuje. 
wiedź p. Aboat rx } 
był chęć oddalenia 349 Napoleon który objawił 
W niedzielę obiadował z 
Gaga jęciu 
esarz oceni 


> i wyrażająca się lękliwie o ulepszeniach 


w - 
ieqeń 29 kwietnia. Wczorajszą py, Zig po: 


daje w części urzędowćj statut organiczny nowo 
powstałego ministeryum handlu. Zakres jego czyn- 
ności dzieli się na cztery główne oddziały: 1) Spra- 
wy handlu, przemysłu i żeglugi; 2) Sprawy urzą- 
dzeń komunikacyjnych; 3) kultura kraju i 4) Sta- 


„Ze względu na teraźniejsze rozgraniczenie mi- 
nisteryów, czynności podzielone ministerstwa han- 


80 z mocy rozporządzenia z d. 20 października 
ministerstw spraw zagranicznych, spraw wewnę- 
trznych, finansów, wyznań i oświecenia oraz naj- 


A. Ministerstwo domu cesarskiego i spraw za- 
granicznych : czynności dotyczące ogółu spraw kon- 


i decyzye 
w ostatnićj instancyi w przedmiocie podań i re- 
kursów stron, względem udzielania i rozmiaru han- 
dlowych i przemysłowych konsensów, przywilejów 


puszczania cudzoziemców do prowadzenia przed- 
Czynności 


polnój z zawezwaniem reprezentanta ministerstwa 
handlu i rolnictwa, wszelkie sprawy dotyczące 


wego, wodnego wyjąwszy koleje żelazne; sprawy 


deputowani nie umieją po niemiecku, a przeto ro-|m. 


CZAS z Środy 1 Maja 1861. 


je rumuński duchowny. 


Prawa strona Izby jest bar 


z ministerstwa stanu do ce. k. prezydynm zawia- 
JCMość nastąpi dnia 1 mają, Do pisma tego do- 


w ubiorach galowych z wst i orderowemi, 
albo w czarnych frakach albo w stroju narodo- 


o 11 inie. 

Izba parów otwartą zostałą o godz. 1%, przez 
JCW. Arcyksięcia Rajnera ogłoszeniem, iż ks. Ka- 
rol Auersperg mianowany został prezesem a bar. 


uczynił uwagę, iż prezes złożył już przysięgę w Tę- 
ce JCMości. W ta chwili a +4 | n 
Jąwszy swe miejsce zagaił posiedzenie 1aową, któ- 
rą jutro podamy. Na wezwanie w końcu mowy do 
okrzyku na cześć Cesarza odpowiedziała Izba trzech- 
krotnym okrzykiem. Następnie rozdano między 
członków zgromadzenia program porządku dzien- 
nego, a na tymczasowych sekretarzy zawezwano 
bar. Ransonnet i p. Roschman, p według po- 
rządku dziennego, wicepreees i członkowie Izby 
ea z przysięgę. W ko ai prezes ministrów zło- 
ywszy oryginalny egzem i 
dziernika 1860 i |" R tw azja a a 
1861, ogłosił, że JCMość 
Izby przyjmie i otworzy je osobiście: Prezes za 
mykając posiedzenie zapowiedział, iż następna se- 
sya będzie we czwartek w południe. 

Na ławie ministeryalnćj siedzieli Arcyks. Rajner, 
hr. Rechberg, bar. Metschery, hr, Wickenburg i hr. De 
genfeld. Arcyksiążęta zasiedli ną ostatecznćj prawi- 
cy. Książęta kościoła w lewem centrum, zaś bar. 
Rothschild, Palacki, Halm, Grillparzer i Pipitz 
na lewicy. 


Królestwo Polskie. 


Wiadomo czytelnikom, iż prezes sądu apelacyj- 
nego, p. Wieczorkowski, otrzymał rozkaz od za- 
rządzającego tymczasowo Komisyą Sprawiedliwo- 
ści, margrabiego Henypiokiego; udania się do Mo- 
dlina, aby badać i sądzić obywateli r rve hr 
w d. 8 i 9 kwietnia i trzymanych w tej twierdzy 


Wiadomo również, że gdy prezes otrzymując ta- 


kie polecenie wspomniał o żądaniu dymisyi, za- 
rządzający komisyą Sprawiedliwości odpowiedział: 


w każdym razie udasz się pan do Modlina aby 


sądzić albo aby być sądzonym. Takiemu rozkazo 


wi ulegając, prezes sądu apelacyjnego pojechaw- 
szy do Modlina badanie uwięzionych prowadził. 

Po skończeniu tego badania, wrócił przed kil- 
ku dniami do Warszawy oświadczając urzędo- 
wnie, iż sądzić uwięzionych nie może, gdyż nie 


mógł znaleść żadnej winy, żadnego punktu oskar- 
źenia; wszyscy uwięzieni zgodnie zeznają, iż usły- 
szawszy już strzały przed Zamkiem, biegli tam 


dla niesienia pomocy ranionym; wszystkie zaś 0- 


koliczności zgadzają się i potwierdzają to zezna- 
nie. Świadków przeciwko uwięzionym postawić 


nie można, gdyż wszyscy świadkowie są zarazem | Z. 


w równym stópniu współwinni, jeżeli uwięzieni 
są winnymi, a zatem świadczyć nie mogą. 

Takie nieugięte trzymanie się prawa i sprawie- 
dliwości przez p. Wieczorkowskiego, wobec władz 
rosyjskich, które niedbając na prawo i niewinność 
uwięzionych, pragnęłyby ich skazania, i- ukara- 


nia, zasługuje na uznanie i wiadomość pow- 
szechng. 


Dodać tu jednak winniśmy, iż uwięzieni w Mo- 
dlinie, wszyscy jeszcze zostają w kazamatach tej 
twierdzy. 

— Jeszcze teraz, chociaż zupełna cisza i spo- 
kój trwają w Warszawie, wydarzają się częste 
przypadki obdzierania przechodniów przez żołnie- 
rzy, pod pozorem szukania orzełków i zdzierania 
żałoby. Dzieje się to szezególnićj wieczorami lecz 
są przypadki napadów w dzień biały. W pierwszych 
dniach po 8 kwietnia napady, gwałty, a nawet za- 
bójstwa przechodniów przez żołnierzy, szczególnićj 
zaś znieważanie ich i aresztowanie za lada pozo- 
rem lub też obdzieranie, tak było zwyczajne, iż 
każdy przechodzący spotkawszy żołnierzy gotował 
się być obdartym. Niedawno dwóch młodych ludzi 
idących przez Krakowskie Przedmieście, widząc 
biegnących ku nim żołnierzy, 2 chcąc uniknąć szar- 
pania, wyjęli prędko z kieszeni, jeden zegarek a 
drugi pulares i podali żołnierzom wołając, że nie 
więcćj nie mają. Zmieszani jednak takiem postą 
pieniem żołnierze, podawanych rzeczy nie wzięli. 

Tym gwałtom żołnierskim uległo nawet kilku 
wyższych urzędników. Niedawno naczelnik jednego 
wydziału z Komisyi spraw wewnętrznych, p. M. 
wracając do domu napadniętym został prawie pod 
bramą mieszkania przez żołnierzy. Upewniającemu 
ich że jest cynownikiem t. j. urzędnikiem, odpow dy 
dzieli żołnierze, że to im wszystko jedno, kiedy 


jest Polakiem, a im Polaków wolno bić, i pod 


pozorem szukania szpinki 7 orzełkiem, zaczęli 
przeglądać jego kieszenie a znalazłszy pulares za- 
brali go i odeszli. Urzędnik skarżył się Dyrekto- 
rowi komisyi spraw wewnętrznych, jenerałowi Ge- 
cewiczowi, a ten nakazał śledztwo które jednak 
dotąd do żadnego niedoprowadziło rezultatu. 
Czekamy aby Gazeta Policyjna i tym faktom za. 
przeczyła. Albowiem ta gazeta, którój zadaniem 
dawnićj było donosić © wszystkich zdarzonych 
w Warszawie zabójstwach, gwałtach i kradzieżach, 
przestraszona 8go kwietnia liczbą popełnionych 
zbrodni i widząc że zadania Swemu niepodoła, 
zmieniła je i albo chwyciła 81g łatwiejszego nieró- 
wnie zadania, i zamiast opisywać popełniane co- 
dzień bezprawia, wytknęła kilka niedokładności 
w pośpiesznych opisach zbrodni niezliczonych, 
albo przyjęła najłatwiejszy System, system zaprze- 
czenia spełnionym gwałtom i faktom dokonanym. 
Z różnych stron Królestwa odbieramy Jli- 
sty donoszące, że we wszystkich prawie prafiach 
w miastach, miasteczkach i na wsiach odbyły się 
nabożeństwa za niewinnie i bezbronnie poległych 
w Warszawie w dniu 8 kwietnia. Nie możemy tu 
podawać mnóstwa listów opisujących te nabożeń- 
stwa i zamieszczać kazań, wianych do ludu. Po 
wiemy jedynie, że kościoły Podczas tych nabo- 
żeństw były natłoczone ludem, do którego plebani 
stósownie przemawiali wzywając go do modlitw 
za dusze pomordowanych braci, do jedności i zgo- 
dy, do przebaczenia sobie win nawzajem, do mi- 
łości kraju i wiary, które w ciężkich są utrapie- 
niach i niedoli. Duchowieństwo na prowincyi nie 
ustępuje duchowieństwn warszawskiemu i tak 8a- 
o Z gorliwość w wierze z miłością kraju, co 


ta przysięgi w ich rodzinnej mowie przeczytana 
być winna. Z tego powodu przysięgę tę odczytu- 


Jeszcze bardzo wielu deputowanych brakuje. 

= słabo obsadzona; 
ostatecznój prawój prawie całkiem brakuje. Osta- 
teczną lewa słabo obsadzona. Przeszło 60 deputo- 
wanych nie ma. Minister Schmerling wręcza dy- 
plom- z 20 października i statut rady państwa dla 
złożenia ich w archiwum Izby, Pismo wystósowane 


damia, iż uroczyste otwarcie rady państwa przez 


łączony jest ceremoniał. Deputowani mają być 


wym. Pierwsze posiedzenie Izby ma być 2 maja 


Filip Krauss wiceprezesem. Następnie Arcyksiąże 


sądnicze z 26 lutego 
we środę 1 maja obie 


waga cywilna bynajmnićj się nie zmniejsza. 
— Wszyscy Naczelnicy Powiatów otrzymali roz 


rządzenie wydane w imieniu głównie 


bernii. Akta te brzmią: 


miu 14go kwietnia 1861 r. 
gubernii Radomskiej do naczelnika powiatu. 


2 (14) kwietnia r. b. Nro 12,337, fiian lgan mnis, 


polecił, aby 


W innóm rozporządzeniu przesłanem również o- 
kólnikami, o SPE s 


Wyznań Religijnych i a publicznego, za- 
kazano wychodzić gromadnie z kościo- 
łów. Przytoczymy tu dosłownie ustęp tego dziw- 
nego zakazu się tyczący a zamieszczony w obszer- 
vém rozporządzeniu wydanóm z wydziału Wyznań 
pod Nrem 110 do wszystkich władz dyecezalnych: 


„strony rozchodziła się.* 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


kiemi napełniać zwykły w tćj porze powietrze kwi- 


mię. 


maną. 


warzystwa wzajemnych ubezpieczeń, odbędzie się o godz. 
10 nabożeństwo w kościele ś. Floryana, które zamó- 
wiła dyrekcya. 

— Jutro we środę dnia 1 maja ŚŚ. Filipa i Ja- 
kóba apostołów. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 30go kwietnia 1861. Na dzisiejszym targu 
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Kraków 30 kwietnia. Wczoraj bardzo mało zboża 
przywieziono na komorę graniczną w Baranie, i to co 
tam się znalazło gotowego rozprzedano bardzo śpie- 


sznie po nader wygórowanych cenach. Nie zawierano 


podziela także cała ludność, w którćj duch i od- 


porządzenia wydane w Warszawie, a znane już 
sg rej naszym czytelnikom, które jednak nietyl- 

o do Warszawy, lecz do całego Królestwa się 
stosują, rozporządzenia zabraniające tłumnego gro- 
madzenia się na ulicach, zbierania się na pogrze- 
by, na których tylko rodzina zmarłego znajdować 
się możę, licznego zbierania się na procesye, no- 
szenia żałoby, modlenia się za Ojczyznę w kościo- 
łaca itd. Mamy przed sobą okólniki litografowa- 
ne, nadesłane nam z różnych powiatów, a przez 
które naczelnicy powiatów na rozkaz gubernato- 
rów komunikują owe rozporządzenia wójtom gmin 
i burmistrzom miast. Nie mamy miejsca podać 
kilku nowych rozporządzeń w tych okólnikach za- 
mieszczonych. Powtórzymy dzisiaj jedynie rozpo- 
- dowodzą- 
cego armią lszą przez szefa sztabu tejże ar- 
mii, jenerała Kotzebuego, a przesłane wszystkim 
naczelnikom powiatów i wszelkim komendom, przy 
odezwie wydanej przez gubernatora właściwej gu- 


„Nro 21,842. Wydział administracyjny w Rado- 


é K i 
e am omisy. 


„Przełożony kościoła winien zgromadzoną ludność 
„w kościele poinformować, iżby nie razem ale ma- 
„łemi partyami wychodziła z kościoła i nie za- 
„trzymując się przed kościołem, zarąz w różne 


Kraków 30 kwietnia. Pomimo że z dniem ju- 
trzejszym rozpoczyna się maj, ów miesiąc słowików, 
szmaragdowćj zieleni i balsamicznych wyziewów, ja- 


tnące drzewa i rośliny, dziś mamy zimno prawdziwie 
listopadowe i co chwila płaty śniegu pokrywają zie- 
Góry okoliczne i widne ztąd sąsiednie Tatry 
białemi swemi szczytami grożą nierychłym powrotem 
ciepła, tak upragnionego dla wszystkich a mianowicie 
dla rolników, którzy niezwykłym stanem atmosfery wi- 
dzą zniszczone nadzieje tegorocznych plonów; wczesne 
bowiem ciepło w końcu marca i w pierwszćj połowie 
kwietnia przyspieszyło roślinność, dziś nagle wstrzy- 


— Jutro jako w dzień rozpoczęcia się działania to- 


jenia narodu i o uchwaleniu 


3 


mie, szukając tam tych zbóż i przepłacali takowe. Na 
targu kleparskim w dniu dzisiejszym kupowano tylko 
na miejscową potrzebę tudzież do Chrzanowa i chcia- 
no kupować wiele; kupców z dalszych stron lub z za- 
granicy wcale niebyło. Żyto i jęczmień do wysokich cen 
doszły; pszenica pozostała przy dawnem, lubo pókup 
był bardzićj ożywiony. Lekką pszenicę z Królestwa Pol- 
skiego płacono nie ważąc, za miarę austryacką po złr. 
4.50, 4.60, 4.75; galicyjską na wagę za 160 funtów 
wiedeń. po złr. 10.25, 10.50. Jęczmień średni 3.75 
do 4złr. piękny na słód lub krupy po 4.25 do 4.50. 
Kukurydza bardzo pokupna na małe ilości; piękne 
ziarno z Banatu po 4.10 do 4.18 za miarę austr. 


Na dowód jak łatwem jest sztuczne chodowanie ryb 
przytaczają dzienniki niemieckie, iż pewien obywatel 
miasta Frankfurtu nad Menem, będąc wielkim miło- 
śnikiem ryb, w jednym z pokojów mieszkania swego, 
położonego na dole, sztucznie pstrągi choduje. Wody 
do tego domowego stawu dostarcza mu wodospad; Jaja 
sprowadza z miasta Meiningen i otrzymał z nich już 
dość znaczną liczbę ryb, które chce użyć do zarybia- 
nia potoków górzystych w górach „Taunus.* 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Zagrzeb 29 kwietnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu postanowił sejm chorwacki wysłać do JC. 
Mości uroczystą deputacyę pod naczelnictwem Bana 
z przedstawieniem, aby Pogranicze wojskowe je- 
szcze na terażniejszym sejmie cherwackim było 
reprezentowane na mocy swobodnych wyborów, 
oraz aby JCMość raczył nakazać wykonanie po- 
łączenia Dalmacyi z Chorwacyą w myśl najwyż- 
szego rozporządzenia, i aby należne w tym celu 
środki obmyślane zostały w porozumieniu z Dal- 
macyą. Toż samo odnosi się także do wysp kwar- 
neryjskich. Nakoniec uchwalono spisać protest 
przeciw postanowieniu zapadłemu na sejmie dalma- 
ckim co do wyprawienia deputowanych do Rady 
Państwa. < sai 

Zagrzeb 29 kwietnia. Dzisiejsza Gazeta Za- 
grzebska zawiera następujące doniesienie z Herco- 
gowiny: W d. 21 t. m. wyruszył z Gacka (mia- 
sto w Hercogowinie) oddział wojsk tureckich 2 do 
3 tysiące żołnierzy liczący, ku Niksiczowi, na od- 
siecz tej warowni oblężonej przez powstańców. 
Na czoło i boki tej kolumny uderzyli powstańcy 
i po kilkogodzinnym boju, Turcy straciwszy 300 
zabitych i ranionych, musieli się cofaąć. W d. 25 
t. m. znaczne siły powstańców ruszyły na Trebi- 
nią, a przeciwko nim wyszły wszystkie wojska 
tureckie wraz z uzbrojonymi mieszkańcami muzuł- 
mańskimi. Pod Cicewo przyszło do starcia, któ- 
re przy odejściu tej wiadomości jeszcze nie było 
rozstrzygnięte. Huk dział dochodził do Trebini. 

Turyn 28 kwietnia. W przyszłym tygodniu ma 
być w Izbie przedłożony projekt pożyczki 500 mi- 
lionów lirów (1 lir = 1 frank). Według wiadomo- 
ści z Neapolu z 27 i z 28 kwietnia, panował tam 
zupełny spokój. | , 

ondyn 29 kwietnia. Według nadeszłych tu 
dziś wiadomości z Washingtonu z 15 kwietnia, 
prezydent Stanów Zjednoczonych Lincoln wydał 
proklamacyę, w której powołuje pod broń milicyę 
w liezbie 75,000, aby odebrać zdobytą twierdzę 
związkową Sumter. Kongres został zwołany do 
Washingtonu. 

Neapol 29 kwietnia. Neapol i prowincye są 
spokojne, aresztowania trwają. 


Wczoraj o godzinie lszej z południa od i 
akonstytuowanie obu Izb Rady panie” gel 
instalowanie prezesów w Izbie panów hr. Karola 
Auersperga przez JCW. Arcyksięcią Rajnera, w Iz- 
bie poselskiej Dr. Heina, przez ministra Stanu 
Schmerlinga. Opis tego aktu podaje korespondent 
nasz z Wiednia, a niektóre szczegóły umieszcza- 
my wyżej pod właściwym oddziałem. Uroczyste 
otwarcie obu Izb Rady państwa ma nastąpić przez 
JCMość we środę dnia 1 maja, jakto zapowiedział 
minister stanu w pismie do prezesów Izb, załą- 
czając zarażem ceremoniał tej uroczystości. Pierw- 
sze posiedzenia mają odbyć Izby 2 maja. Dr. Hein 
mianowany prezesem Izby poselskiej, był burmi- 
strzem w Opawie a w r. z. jako mąż zaufania 
powołanym został do zwiększonej Rady państwa, 
na której odznaczył się skreśleniem programu cen- 
tralizacyjnego przeciw programowi podanemu przez 
większość Rady przemawiającą za autonomią kra- 
jów. ? 

W Królestwie Polskiem stan ciągle niezmienny 
a surowe rozporządzenia wydane dla Warszawy, 
zastósuwują do całego kraju. Mimo tego we wszy- 
stkich parafiach Królestwa odbyły się nebożeń- 
stwa za pomordowanych, a oburzenie nie zmniej- 
szyło się lecz wzrosło. Wyżej pod oddziałem „Kró- 
lestwo Polskie* podajemy kilka wiadomości z War- 
szawy i z prowincyj, z których najważniejsza, jż 
komisya sądowa uznała uwięzionych w Modlinie 
za niewinnych. Rozgłoszona pogłoska © powołaniu 
margrabiego Wielopolskiego i p. Platonowa do 
Petersburga, nie sprawdziła się; obaj ci dygnita- 
tarze pozostają w Warszawie. Procesye z kościo- 
łów w dzień 6. Marka, które rząd chciał z począt- 
ku zakazać, odbyły się spokojnie. 

W Rosyi mimo ogłoszonego szumnie ukazu o 
usamowolnieniu włościan, nie zmieniło się w ni- 
czem ich położenie, a po dniu ogłoszenia stan po- 
został tenże sam co dawniej, gdyż rzeczywiście 
ciemny ten ukaz niewielką zaprowadza zmianę, 
która przy wykonaniu zniknie nawet zupełnie. 
Lecz w prowincyach Fay do Rosyi dawniej 
zabranych, jako na Ukrainie, Wołyniu i Podolu 
właściciele ziemscy czynią kroki dla rozszerzenia 
tej reformy i uczynienia jej rzeczywistą. Między 
innemi w powiecie taraszczańskim na Ukrainie, 
właściciele panra enie się bezpośredniego za- 
rządu gminą włościańs zajęli si "ak 
aaa władz gminnych, jęli się uorgani 

Najważniejszą wiadomością z Włoch jest donie- 
iw Tabie o) > w tych dniach ł Ry. 
zostanie izbie włoskiej projekt zaciągnienia poży- 
czki 500 milionów śe: Wiadomość poraz 
z doniesieniem o przedłożeniu Izbie projektu uzbro- 
h rzez nią Ran 
zenia zatrzymuj w służbie czynnej gwardyę 
narodową kz oc są oznakami gotowania 
się Włoch do wojny. W Neapolu po stłumieniu 
chwilowych zaburzeń, panuje spokój, o wylądowa- 

i jerzy burbońskich którzy 25go t. m. 
niu zaś żołnierzy ER y <ogo t 
z Civitavecchia odpłynęli, nie mą żadnej wieści. 
Hercegowinie między słowiańską ludno- 
j „tureckiemi, coraz więcej się Toz- 
pala. Ostatnia wiadomość mówi o walnem starciu 
niedaleko Trebii, którego rezultat dotąd niewiadomy. 


zzz E 
Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
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który. podczas jarmarku z wielkim doborem Wzorów w Kra- 
kowie znajdować się będzie i wszelkie obstąlunki najakura 
tnićj. załatwi. 


(418.3) 
Tylko podczas dni 8 


obficie zaopatrzony 
ma m. a MP 


Knauer, aptekarza I“ klasy i nadlekarza od koni wszystkich królewskich masztalni — 

tę szczególną włagność, że u koni tworzy świeżość życia, elastyczność sił i bioaośń bu- 

dowy ciałą, oraz zasila stare osłabione konie iw ogólności: poprawia "powierzchowne 
wygłądanie koni. 2151 

w tém, że nadzwyczaj poprawia u zwierząt organa trawiące, przez eo 


1-222 leżą 
Główne korzyści tój K8rmy rj i bi P ie téj karmy także 
` tkie pożywne części znpełnię przywłaszczyć sobie mogą, przez co używanie téj y 
płat wy zę zwyklej Nanny, WR polpi ciała i prędkie dojrzewanie uskutecznia, a u krów wydawanie mleka bardzo wzmaga 
ył 5 ra I DA nżywanja| tćj najtęższćj karmy polepsza się wyglądanie i wsrtość! koni i bydła o 20 do 30 procent, 


fety ies "ków bydła zawdzięcza tój karmie swe nadzwyczajne postępy tegoczesne. 


Odchodzą: 


z Krakowa do Warscawy 7 rano = do Wiednia 
i Wrocławia 7 rapo; 8. 85 po poład. = 
do Ostrawy (przez Bogamin (Oderberg) de 
Prus) 9. 45 rano == do Rsessowa 5.85 
rano; — do Pysemyśla 10. 80 rano; 8. 40 
wieczór; do Wiclicski 7. 20 rano. 

i Wiednia do Krakowa T rano; 8. 80 wieczór. 


Maurycy Sachs, 
Królewski liwerant nadworny, 


ai Angielski chów > ć ą falę i ięwzi hemi 
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akowy | Granicy 10. z rano; 1. 48 po poła- i ki Zapakowane w skrzynkach wag 50 porcyj 3 złr. w. 4, — 110 porcyj 6 złr. w. a. — w pakie 
m; 7. 56 wieczór. tach i kr. wal. austr. „a 
z Reesgowa b: kra 2. 25 po południu = z Prec- mọz e50 Poki zynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcyę. 
y aeon s 15 wieczór. Bernarda Bernardy Mają na sprzedaż prawdziwą: 
odzą: majstra ki Wiedni 
kowa 1 8. 45 . 4 ; Majstra szewskiego z Wiednia, Ą wor 
WO 4, Wroclawia $ Warming 9. 48 rano; polece się i pajliczniejezym doborem wszelkich do w Ryuka z rdr KRE AMA a 
5. 27 wieczór = t Ostrawy (przez Bogu- |*CZĄCJCh RYSY w najlepszym gatunku z ai PAA Swan T t M s 
min (Oderberg) z Prasy p, g7 wieczór — | ach stałych, najtańszych. — a Lokal sprzedaży | w Brzeżanach: p. L. Margulies. H w Tarnopolu: p. A. Morawetz. 
5 8. 40 wieczór = z Prsemysla | jak dotąd w drugićj budzie od rogu przy „Sukien-| „ Nowym Sączu: Spadkobiercy Kosterkiewiczo- | „ Tarnowie: p. J. Jahn. 
. 8. po poład.; z „ | nieach* od strony ulicy św. Jana. (471-4-6) wój wdowy. » Wadowicach: p. F. Foltin. 
6. 15 rano; 8. P Wielicski 6. 40 wy. ; F Kodrębski i Sn. 
tisi. i Tai „ Przemyślu: p. Gaidetschka. i SIŁ w Zaleszczykach: pp. K'odrę Spółka. 
do Reeszow; x Krakowa 11. 51 przed Qmdniem, =| W Fonatois Tiwa d bik „oyrkule| „ Rzeszowie: pp. Sohaitter i Spółka. (8968-3-10) 
; R j d ń 10 , 
do Przemyśla 6. 48 rano; EE padną, | yi Iny do Sącza polila i 146 w SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
RĘCE : p ; - 
Przyjechali od 29 do 30 Kwietnia. « «dwa Folwarki kleranok Zjawiska 


i Bia- 

HOTEL POLLERA. Janurkiewicz Franciszek aptek. z ) ; > „ksi ? 
é). Bóhm Fryderyk bśd, Ehrlich Karol inżyn. z Ostrawy | dó dwóchsget: miorgów "ziemi mające 2: odpowiedniemi 
Forner Karol dyr. fabr. ze Suchój. Hertz Robert plenipo det do 578 łąkami, "na lat kilka w dzierżawę zaraz, lub 
Piorkowio nn |. wojażer z Drezna, Kunewa ne! jod 24go Czetwea-tb. =- Bliższe szczegóły u” właści- | -0 


i gnacy 
liusz pryw., Herzog Wikto . z Wiednia. Janowska Te- | . A > Z 
la wł. „myć córki ge Tarkia. 5 z ciela mieszkającego Ww Inwałdzie, poczta And. 


W Drukarni „CZASU.* 


i natężenie wiatru aapowietrzne 


| | pogoda 
vochmurnc 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


IE Po najumiarkowańszych %8 
EF cenach! E 


ma zaszczyt niżéj podpisana polecić się 

najstaranniejszóm wykończeniem sukien dam- 
skich, mantyl, zarzutek, płaszezów itp. 
z powierzonych jéj materyj, podług najno- 
, wszćj mody; tudzież 
najnowszych gorsetów 
z dogodności słynnych 

z zastosowaniem wydoskona= 

lonćj metody francuzkićj, 
której naukę od samójże autorki pobierała, a któréj grun- 
towność w tem się okazuje, iż biorąc miarę francuzkim 
Centimetrem, uprzednio tak dokładna rysować się daje 
na formach figura geometryczna każdćj budowie ciała 

odpowiednia, 
że fałszywe skrojenie już nawet niemożli- 
wóm się staje. 
Celestyna Chmielewska, 

w Krakowie tymczasowo przy ulicy; Szewskićj 
w przedostatnićj ku plantom kamienicy Nr. 280/54 na 
widermachu II piętro, zaś od św. Jana przy ulicy 
Szewskiej w narożnój od plantów kamienicy Nr. 219/593 
I piętro od frontu. (481-3) 


YZ 


PASY LITE POLSKIE 


o cenie 


150 złr. do 250 złr. w. a. 
wielki wybór 


bielizny męzkićj, 


płaszczyków i mantył damskich jedwabnych i kor- 
towych, otrzymał Handel 


Teofila Seiferta w KRAKOWIE, 


Potrzebnym jest Leśniczy 
posiadający dokładną znajomość gospodarstwa leśnego. 
Da się pierwszeństwo człowiekowi nie żonatemu. Zgło- 
sić się można osobiście lub za listami franco: „Do za- 
rządu Ekonomicznego w Porębie Wielkiej poczta 0- 
swięcim*, 


Z zarzędu Dóbr Poręba Wielka. (498-1-3) 


Skład Mebli 
W ulicy Grodzkićj w Pałacu dawnićj Wielopolskich 
zaopatrzony zcstał w wszelkiego rodzaju Meble tak 


krajowe jak i zagraniczne, a to podług najnowszych 
wzoru i gustu, które podpisany polecając szanownćj 


Publiczności nadmienia iż przyjmuje także w zamian sta- 
re meble i wszystkie obstalunki roboty tapieerskićj 
i stolarskiej — są także obicia pokojowe do wysprze- 
(513-1-3) 
Franciszek Drozdowski. 


dania 


- Dobra Zboiska 


. 1 - : 2 . 

___ 1 Grzybowice 

pół mili od Lwowa natrakcie Żółkiewskiem po- 
łożone, obejmujące 270 morg. roli ornój, 279 
łąk i ogrodów, 1071 lasu, suchyh intrat 4000 
złr. W a. rocznie — z obszernym dworem mu. 
rowanym w najnowszym guście przyrzydzonym, iza- 
budowaniami gospodarskiemi są z wolnój ręki do 
nabycia. 

Bliższe szczegóły udziela Adwokat krajowy Dr. 
Marceli Madeyski we Lwowie przy ulicy Wałowej 
Neo Did: | 00-101 Bi tume oosjodiGag=1-2) 

DOBRA 
z lasami sosnowemi, jodłowemi lub dębowemi 
(staro-drzew) (481) 
jak najrozleglejszemi choćby kilkanaście tysięcy morgów 
i mi, a nad rzeką spławną czyto w Kró- 


lestwie Polskiem lub „w Galicyi położone, poszukują się. 
Bliższa wiadomość w Administracyi „Czasu“. 


Ostrzeżenie! — 


Jakis oszust wezwał listem, na którem mię podpi- 
sal, nieznajomego mi wcale starozakonnego Neumanna 
z Wiśnicza, aby tenże na dzień 21 Kwietnia r. b. na 
dworzec kolei do Rzeszowa przyjechał, gdzie moję wies 
Bziankę kupić może. Neuman spóźnił się atoli, a przeto 
nie trafil na czekającego nań oszusta, lecz przybył do 
mnie do Bzianki, gdzieśmy się dopiero oba o zamie- 
rzonym figlu dowiedzieli. Suponując jednak, że 
oszust óW, skoro mu się wypadkiem z Neumannem 
nie powiodło, kogo drugiego - może: złowić zamierzy :0- 
strzegam ninićjszem każdego: że méj wsi Bzianki 
w Rzeszowskiem nie sprzedaję i sprzedawać wcale 
Władysław Misky. (504) 


nie myślę. 


-Eto potrzebuje — 
suchego  Rumowiska 


może je zabrać z przed domu X X, Pijarów. 


(es. kr. 


q 


uprzyw. 


WODA DO UNV 


która podłog przepisów u nieprzyjemny ©46T Z ust wy- 
dala, dziąsła póki an i vsili 4 zby = naia czyści, ich 
pruchnieniu zapobiega, od chwiania * dż w chroni, ból zę- 
bów uśmierza, i oraz jako najlepszy Środek przeciw wsxelk m 
słabościom zębów i ust o tok t6 

Dobroczynny i zbawien», Ai j 
wiek i każdą płoć od bólu #0 "> saa co zapobiega się zu- 
pełnie konieczności u zebów, lub korzeni od ge- 
bów, wyjąwszy przy JęU "U Się i fistułowych zapuchnięcinch 

Woda ta, przej Pierwsze znakomitości lekar- 
skie Wiednia, pin również i ną prowincyi co do 
swój osobliw J B uteczności uznana i świądectwa- 
mi stwierdzona, Szczycj się nietylko w całem ©. k, 
austryackiem Państwie, lecz także i w wielkićj czę- 


Wody uwalria każdy 


ści i zagranicy z każdym dniem wzrastającem zau- 
zda s | papaniem, 1 zir. mk. 
gi g się: fląszeczk ma 
w aptece „pod zło m Jeleniem* M Kobimarkoio w Wiednia 
ta panów aptekarzy : 
W Krakowie u A. Aleksandrowieza, 
dtto; u. fawiczewskiego, 
we Lwowie u p. Mikolasza. (1263-20 50 
(Dodatek) 


F 


m W A o o 


Dodatek do NT 100 Dziennika 


————— A 


„CZAS“ z dnia 1 Maja 1861 r. 


Referent: Miasto Lwów wybrało 4ch posłów; |ta i po ruski, a wam tołkujut, a nam nechoczete propowidajem: Liuby błyżniaho, jak sebe lubysz. | wym, duchem konstytucyjnym. Niemało ztąd tru- 
głosujących było 8,146, większość absolutna 1,574,|tolkowaty, a my sedymo tut bej tumany (ogólne| My żyjem z Polakamy y Zydamy w odnom mi-|dności urosło. My wszyscy od lat tylu usunięci 
pan Marek Dubs otrzymał głosów 2,679, p. Fran: |oklaski) my prosymo, aby nam tłumaczyty. Sci a naj skażut, czy my ich w czym ohorczyły.|od wszelkiego udziału w rzeczach publicznych, 
Z posiedzenia Sejmu galicyjskiego, odbytego na |Giszek Smolka 2,162, pan Floryan Ziemiałkowski| Poseł włościanin Obok tegoż: Ja muszu|My nie choczem buty orudiem jakojś agitacii; my | gdzież mieliśmy nabyć wprawę Potrzebną. Gdyby 

sstego, 1,825, nareszcie pan hr. Leszek Dunin Borkowski | wam skazaty, szezo my tu ne przyjszły na Swich, ponmajem cywilizacyju XIX. wika. de ide o po- | wszystkie władze w spółeczeństwie były jednym 
1,150. Wybory te zgadzają się zupełnie z ustawa. | jak my tu sia odezwomo po ruski, to wy sia smi- duchem natchnione, działały na jednej postawie, 
mi, i akta są w porządku, więc komisya wnosi, |jete i płeszczete rukamy — to jest tak panowe! rzecz ta nie wątpię iżby się nierównie gładziej 
rozwinęła. Gdybyśmy nie byli się oduczyli od u- 


(gwar). 
działu w sprawach publicznych, trafilibyśmy od 


stup i dobro kraju, my żadajem to, szczo i wy, 
my choczem z wami ity ruka w ruku. (Huczne 
Marszałek: Kiedy kto ma głos, proszę mu | 
nie przeszkadzać. razu na właściwą miarę i granicę. Dziś panowie 


oklaski). 
Dr. Zyblikiewicz: Ja wnoszę, aby wrócić bądźmy wzajemnie wyrozumiałymi, a co do mnie, 
łych posiadłości powiatów Mikołajów i Żurawno. | do porządku dziennego. powiem nawet po przejrzeniu tylu aktów wybor- 


Poseł Borkowski: Mnie się zdaje, że uchwała 

w tym względzie już zapadła na jednem z poprze- 
Lewa strona: Zgadzamy się! zgadzamy! czych, które przeglądała komisya, powiem iż zda- 
niem mojem raczej za mało niż za wiele było 


dnich posiedzeń. 
Marszałek: Chcę właśnie postawić dwie kwe. 
agitacyi przy tych naszych wyborach i zdaje mi 


stye pod głosowanie: 
1. Czy uznaje si wybór p. Rogawskiego; 
się iż co do agitacyi w ogólności, takową nieba- 
mować i nie potępiać, ale owszem szranki jej 


2. czy protesta otyczące agitacyj wyborczych 
wolniejsze otwierać i kraj do gorętszego jeszcze 


należy odesłać do Namiestnietwa. 
udziału zachęcać należy. Tyle o agitacyi w ogóle. 


protokółów.) 


(Ciąg dalszy.) 


Na wniosek sprawozdawcy sekcyi III. posła 
bard kiego wz ważność następujących PI: 
: A. Mikołaja Ustyanowicza, okręg wybor- Tuod ie d b P : 

Czy Str j i Skole. X. Michała Malinowskiego, okręg ||" odbyły się dwa wybory. Przy pierwszym, wy- 
wy orczy Buczacz i Manasterzyska. R» 00786 branym był X. Jakób Szwedzieki, gdy jednak nie 
tem miejscu przedstawił poseł Laskowski, 
ażeby protesty przeciw uskutecznionym wyborom, 
odesłać do c. k. Namiestnictwa w celu sprawdze- 
nia faktów i ukarania winnych, o rezultacie tego 
sprawdzenia wysoka Izba w swoim czasie zawja- 


jest Poseł z prawej: Mnie się zdaje, że już na 
głosami 88 X. kan. Michał Kuziemski; akta są|m y . = etz posiedzeniu uchwalono podobne do- 
chodzenia. : 


ea : ! i y Poseł X. Alex. Dobrzański: rzeczywiście | Nieco odmiennie przedstawia się reecz co do agi- 
Wi? być ma. łej treści żęto. D Marszałek: Czy kto ma co przeciw temu? borczy w Ko i uchwała w tym względzie już zapadła. tacyi ze strony dnchowieństwa. Nikt nie zaprze- 
i niosek powyższy w 7 nA re ki pekk 0. x (Izba milczy) więc wybór uznany za ważny. Marszałek: Czy to ogólna była uchwała? czy |czy duchowieństwu równego w prawach obywatel- 
ki) „POR sprawozdawca Laskowski, ażeby uzna Poseł Smarzewski: Nim wniosę następują- | głosowało tylko pojedyńczego dotycząca wypadku ? skich udziała. Ale w odmiennych nieco formach 
ln R Pokies o, okręg wyborczy Dobromil, |° Wypadek, muszę przedstawić wysokiemu Zgro- | na p. Jana RŁóSY: zi Ogólna! (woda ana cy aa E e aka niż oby wate!- 
£! ; : i h bET hpo AA : -|stwu świeckiemu. i z 

Ustrzyki i Teng X. Antoniego Mogielnickiego, | "adzeniu trudność, na jaką komisya w osądzeniu |jój gminie, arszałe więc już niepotrzebuję podda u. Pochodzi to z wysokości sta 


wać tego punktu pod wotowanie. Czy przeciwko 
wyborowi p. Rogawskiego ma kto co do zarzu- 
cenia ? 

Nikt głosu nie zabiera. 


Marszałek: A więc wybór ważny. 

Referent Smarzewski: Okręg wyborczy 
Lwów, Wimniki i Szezerzec; z kategoryi mniej - 
szych posiadłości o ile z przedłożonych aktów 
móżna się przekonać było wyborców 157, głosu- 
jących 154. X. Jakób Szwedzieki otrzymał 80 gło- 
sów, przeto więcej niż absolutną większość, jednak 
założone są protesta. 

Ze strony e. k. komisarza wyborczego przydzie- 
leni zostali do komisyi wyborczej: pan Izydor Pfau 
dr. medycyny, Maurycy Mischl i X. Siekanowicz 


nowiska jakie w spółeczeństwie duciowieństwo 
zajmuje. 

Religia, religijność są najdroższym skarbem spó- 
łeczeństwa. Na straży tego skarbu stoi duchowień- 


okręg wyborczy Bohorodczany i Sołotwina; Jacka 

apczyna, okręg wyborczy Sanok, Rymanów i 

ukowsko; Feliksa Dra. Reyznera, z miasta Tar- 
nopola. Na wniosek sprawozdawcy sekcyi II posła 
Ziemiałkowskiego uznano ważność następujących 
wyborów: Semena Tarczanowskiego, okręg wybor- 
czy Turka i Borynia; X, Antoniego Dobrzańskiego, 
okręg wyborczy Jarosław, Sieniawa i Radymno; 
Józefa Krawcowa, okręg wyborczy Łąka i Mede- 
nice: X. Juliana Nehrebeckiego, okręg wyborczy 
Rudki i Komarno; Grzegorza Dra. Ziembickiego, 
z miasta Przemyśla; Juliana Ławrowskiego, okręg 
wyborczy Sambor, Stare Miasto i Starasól. 
„ Ks. Marszałek w porozumieniu z Izbą następu- 
Jące posiedzenie na dzień 22. kwietnia 1861 o 
godzinie 10 przed południem przeznaczył. 
„Posiedzenie zamknięto o godzinie w pół do 
pierwszej, 

Marszałek: Sekretarz odczyta protokół z osta- 
Bon podac, ją 

eśretarz Zatwarnieki: (odczytuje pro- 

tokół.) TA NIARI: s LOAPEERIS E 


- Pierwsza podpisana przez X. Filipowskiego 
i wielką liczbę członków gminy. Chodzi tu naj- 


: Z akt j 
musi być wyborcą; kto więc nie był wyborcą, nie |ten był burzliwy. Na placu wystąpi prot pr 


może być wybieralnym i musi poprzednio być wy. | chowski, namawiając wyborców, by nie brali w wy- 


A ź | 74 å : ok stało wielkie wzbu- 
wyborczćj przemawia wyraźnie, iż aby módz być |rzenie. Aby temu niepokojowi tamę położyć, wi- 


dział się pan naczelnik powiatu spowodowanym, 
paragraf ten brzmi: może panowie chcecie, abym | tegoż Żelechowskiego aresztować, lecz w kilka 
odczytał (Izba zgadza się). Na posła do sejmu|godzin został na wolność wypuszczony. Gdy 

j i j w tym względzie z Namiestnictwa było nakaza- 
nem śledztwo, a i tłumaczenie z urzędu powiato- 
wego przedłożone, więc dalszy ciąg téj sprawy 
wypada pozostawić swemu tokowj, Zdaje się więc, 


a) kto jest obywatelem państwa Austryackiego; 
b) liczy lat 30 wieku swego; 
e) znajduje się w pełnem używaniu praw cywil- 


paragrafów 8 do 14, w jednćj z klas wybor- 
ców kraju, a to albo w klasie wielkich po- 


Marszałek: Ma kto eo przeciw protokołowi ? 
Pose} Grocholski: Mnie się zdaje: żeśmy 
Wniosek rządowy przyjęli do wiadomości, o czem 
sj "otokole nie stoi, inaczćj by musiał ten wnio- 

Poseł hr. Borkowski: To nie można za 
wniosek uważać. Rząd dał zaliczki, to się stało; 
fan „tylko relacya rządowa, którą Rząd Wy80- 

mu Sejmowi przedłożył, więe w protokole nie 
ma nic do zmian 3 

Marszałek: Więc pan hrabia jest za protoko- 
łem; czy ma kto co przeciw temu? 

Poseł z prawej: Proszu o hołos! my dobre 
zo wsim toje. pereczytane ne rozumijemo, my by 
prosyły, aby taki po rusku czytaty. 

Marszałek: Ja nie mogę o tem sądzić, uchwała 
zapadła, protokół dwóch pierwszych posiedzeń już 
jest wydrukowany a przynajmniej jutro będzie. 

oset z prawej: My słuchajemo, ale ne ro 
zumijemo. 
; Bząłek: My rozumiemy po rusku. 
łos z centrum: Do porządku dziennego! 
Marszałek: Więc protokół przyjęty. 
iektórzy posłowie: Przyjęty. i R 
P arszałek: Następuje sprawozdanie komisyj. 
szy Sł Smarzewski: Proszę o głos: W dal. 

m ciągu sprawozdania naszego, mam zaszczyt 
Przedstawić następujące wybory: + ŻÓŁ 
ki kręg wyborczy większych posiadłośzi: Żół- 
lewski. Tam odbyły się 2 wybory. Na pierwszem 
ga brani zostali większością głosów w sposób le- 

a ny: 


i szczupłe, jakkolwiek wcale nie tak szczupłe, że- 


sali. Hersch Luft, Jan Kinter i Jakób Huber: pro- by duchowieństwo miały od udziała w życia. poli. 


test opiewa, jakoby Xięża agitacyą i środkami nie 
pozwolonemi wpływali moralnie na wolę wybor- 


iż ten tylko jest na posła z kategoryi 
wiejskich obieralnym, kto jest wyborcą; w kate- 


w komisyi powstała e tde czy wyk bywało się przez powstanie a nie przez siedzenie. 
e 


Wszyscy powstają. 

Referent: Okręg wyb iej ia- 

stawą ustawy wyborczej. JExe. minister Stanu dłości Dąbrowa; Bik « wiodą 138, X. Morgon: 

powiada: Als p di rdneter etc. etc. zu |stern otrzymał głosów 81. X. anonik-nie był w |N 

cić prawdzie obranym wyborcą, ale to teraz już nie- 

stanowi, wybór był zresztą w porządku. 
Marszałek: „Tu niema ża nej kwestyi, więc 

kto mą 00 przeciw ważności tego wyboru ?. 
Jzba milczy, 


Marszałek: Wybór przyjęty. 
niemieckim myte jes a | "Refercnt: O ybór przyjęty 
Zestawiwszy to wszystko, jeszcze komisya nie| qłości Gorlice; i ło 125, 
zap wek mieli gr. do tea tczygnienia tej | było 100, aj RWE onek było 125. głosujących 
warp Iwosci, ale nasunął jéj się ten wzgląd, ażeby | st; , 
to wysokiemu Zero dónn przedstawić ; Fat ski otrzymał głosów 58. Wybór odbył się w po 
nąć na wotum tegoż. 


Komisya miała na ok i - 
dowy trzymał się ściśle ustaw, "Ain, e 
- | karty) legitymacyjne były rozdane, to większość 

mogłaby była wypaść inaczej. Na tym punkcie 
osobliwie opiera Się wniosek komisyi, Wszelako 
ponieważ są co do innych punktów t.kie zaskar- 
żenia, któreby osoby działające mogły pociągnąć 
do odpowiedzialności, zatem komisya wnosi, aby 
protest ten na drodze właściwej został spraw. 
dzony. 

Poseł Ławrowski: 

Ja sohłaszaju sia so mniniom pana referenta, 
szczo do agitacyj. 

Szezo do wyboru, podstawoju protestu jest toje, 
że księża ruski, używały hróżb protyw. wyborciw, 
hrożby ałe ne robiat akt nelegalnym, nalegaloost" 
aktu dopiro w toj czas może nastapyty, jeżeli toi 
hrożby znyszezyły wolu wyborciw, ałe o tim nema 
zaskarżenia, dla tocho skazałbym, poneże wybor- 
cl sami ne wystupajut iż zaskarżeniom, aby wy- 
bór uważaty za ważnyj. 

Poseł X. Ginilewicz: Ja sia sohłaszaju, i 
robju łysz korotku uwahu, szezo jesły sut jaki 
bezzakonny w wyborach, to budut widosłannyi do 
w. prawytelstwa, aby wynnych ukaraty. Na wspo- 
mnenie pana referenta o swiaszczennykach, skażu 
to: już hospodyn kniaż Sapieha dobre skazał, i 
oklaskałyste panowie jeho, szezoby pojedyńczyi 
ne dawały nauczki. Tu hospodyn refeient daje 
nanczki ciłomu «duchoweństwu, a toje sia nenale- 
żyt. Sut i meże swiaszczennykami ludy, kotoryi 
mohut perestupyty zakony, ale nemożna i nepo. 
dibno jest protywo stanu duchownoho wistupaty 
i jemu nauczki dawaty, (Z lewej strony słabe 
brawo). e 


Poseł X. Ruczka: Właśnie co do zdania pa- 
na sprawozdawcy miałem kilka słów do powie- 
dzenia; co do agitacyi ruskich księży szanowny 


mowca powiedział, że osoby świeckie używając 
większych praw swobody, mogą mieć większy 


będą. 
Powtóre: X. Żukowski w kazaniu swojem w cer- 
kwi Wniebowzięcia N. Panny, czyli jak zwykle 
zowią Wołoskiej X. Szwedzickiego wskazał jako 
tego, którego xiądz metropolita wybrać kazał, i 
że tenże, xiądz obiecuje chłopom pastwiska i lasy 
wyjednać. Protest ten podpisało 3. świadków, mię- 
dzy niemi jeden e. k. urzędnik. 

Twierdzi dalej protest, że komisya wyborcza 
włościan nie dopuszczała do głosowania, i że w sku- 
tek tego trzech księży obrz. gr. i jednego pastora 
ewang. przeznaczono do komisyi, 

Dalej, że Xiądz Żukowski, członek komisyi, 
przez przeciąg czasu głosowania dawszy swój głos 
za xiędzem Szwedzickim, miał długą mowę, cze- 
mu ani tamtejszy prezydujący, ani komisarz wy- 
borczy nie przeszkodził. Dalej, że wyborcy niektó 
rzy wymieniali tylko xiędza dziekana, a komisya 
wpisywała xiędza dziekana Szwedzickiego. Dalej, 
że niektorzy przed ukończeniem i zamknięciem ko 
misyi powrócili, żądając aby wybory ponowiono, 
czego do protokołu nie wciągnięto. 

Nareszcie iż dwom wyborcom, bez karty legity- 
macyjnej takowe komisarz rządowy wystawił, a 
sześciu innym odmówił. Komisya zważywszy prze- 
to, iż okoliczności w proteście przywiedzione mu- 
szą być sprawdzone, bo jeżeli to prawda, tedy 
zaszły przekroczenia władzy, agitacya posunięta 
do grośby nie jest prawną; niemniej usunięcie 
niesprawiedliwe wyborców jest nieprawnem, głosy 
do protokółu jak je wyborcy podali, komisya nie 
ma prawa interpretować, ani bliżej określać; pro- 
šli |tokóły powinny zawierać wszystkie okoliczności, 
które są w związku z głosowaniem, a więc i tę 
okoliczność, że wyborcy zażądali powtórnego gło- 
sowania, chociaż im tego nie przyznano. 

Zważywszy, że c. k. naczelnik nie ma prawa u- 
dzielać jednym karty legitymacyjne, drugim zaś 


J Ale jest tu zarazem relacya urz dowa, któr 
mogła. Sądzę tedy, aby wysokie Zgromadzenie pan Czermak za nenika przez obwód |. 


usposobienie gmin w tym powiecie, z powodu wy- 
boru powyższego, jest dosyć rozdrażnione (sehr 
gereizt) i wzrasta ciągle, Dalej powiada ten sam 
że szczególne rozdrażnienie jest przeciw probo- 
szczom, którzy grozili nawet odmówieniem spowie- 
dzi tym którzyby za panem Rogawskim nie gło- 
sowali. à 

Kilku posłów: Głosowali? czy niegłosowali? 


myją: 
Jewski zostali obrani. Wybory odbyły się w po- 


Prezydent ef śm w tj właśnie kwestyi 
„Marszałek: t d ienie- | wątpliwćj, telegrafowałem o objaśnienie do pana 
nia? (Tzbą Aj "Nikt się = pitina 23 ministra Stanu, i tensam telegram który otrzyma- 


reg wyb ; 5 
do glosowanj orczy miasta Sambora. Uprawnionych 


że Ci, którzy po 


Viele Urwiibler, die nicht Waklmiinner sind, wur- 
walo tylko 294, den in den Landtag Jita 

rzy tym wybo ło 36 Jno. | debattirt werden, ob für Landgemeiden nach 
„„Oenictwa, z których TE nie pea ed der W. O. nur ein Waklmann, oder jeder Ur 
ża ważne. Z tych sześciu głosów było cztery za | wżiblbar sei. Ich glaube, das Letztere sei 
s anem Szemelowskim. Ogółem było 252 głosów, za- | 13 der W. O. der Fall, bitte jedoch um Be 
êm większość absolutna głosów 127. Pan Szeme- |im telegrafischen Wege. Lember, pri 
lowski otrzymał głosów 155, potrąciwszy: jednak |1861. Antwort: Telegramm des k. k. Staatsmini- 
S cztery głosy, które za panem Szemelowskim |sters an das Statthalterei-Prisidium in Lemberg, 


głosowąły przez pełnomocnictwa, a których ko-|Z. 2,623 St. M. 15 z. Z. 4,093 präs. Agitacya polityczna w kościele nie ma miejsca — 


K A A e : ł ; - : i z j i d używania ró. 
osya nie uznała, zawsze jednak pozostaje panu | des Präsidiums ist nach $, 16 lit. d odmawiać, i że ta właśnie okoliczność mogła wpły- |dla tego jednak duchowieństwa o 

Szemelowskiemu = m i 151 głosów. Akta tig. Wien am 18. April 1861. Wnoszę więc, że nąć stanowczo na wybór, który tylko 2 głosy miał | wnych praw wykluczać nis p zcZiemy prze, 
są w porządku i wybory odbyły się według usta: | jeder Urwiihler, jest wäbler. wyżej jak absolutna większość (co przez 2 człon- konani, że agitacya w kościele wywierać jak 


ków komisyi zostało podane): ? 

Komisya wnosi, żeby wstrzymać się z orzecze- 
niem o ważności wyboru i wezwać Namiestnictwo, 
aby zarządziło sprawdzenie czynów, podanych 
w protestach. a 

E oanlis lewej: Frog o glos! z 
bo i i i i, zostali | nany znaj Poseł Smarzewski: Do tego wniosku pozwól- 
b Y kategoryi większych posiadłości obwodu sam- |z prawyborców, którzy nie byli wyborcami, z y znają E era EPIA Aak Dingac a pon a 

ro, Dr. 


ła tu już mowa o agitacyach przy wyborach w ró- 
Janko. Akta są w zupełoym porządku, dlatego ko- |i prawyborca wybranym być może. 


x żnych częściach kraju. Czas wziąść tę rzecz w jej 
— Marszał R lzba wybór ten uznała za ważny.| Ją sądzę, że podług $. 13 ustawy krajowćj, całości pod rozwagę i uznać o niej to co może 
ek: 


> EC kto co przeciw temu |ostatoi wypadek tu zachodzi tojest, że i prawy- wzajemnym oskarżeniom niejaką tamę położyć. 
ge (lzba milczy) » więc wybór ważny. | borca może być wybranym. Proszę jednak o wy. Agiiacyi w ogóle potępiać nie można. Jest ona 
yi małych: DAT wyborczy Czortków z kate- | jaśnienie na drodze telegraficznój. objawem życia politycznego i jako taka nietylko 
WĘ- = yoh Posiadłośej, Przy tym wyborze od- Ministar Stanów do prerydyam Namiestnie- nie jest naganną ale owszem nader pożądaną. By- 
skrutyni i 7 i è it. d) i po- 
obranym został Michał B gdyż przy pierwsze | twa. g ją s rozydyum podług $. 16 lit. d) i po 


SA ee éwiadectwem obojętności, gdyby 
ich j „Borysikiewicz i Karpiniec; |dłag $. 13 jest prawdziwe, Wiedeń 18 kwietnia tak ważna czynność jak wybory sejmowe, nieobu- 
żaden z nich jednak nie 7;  |186L. 
większości. miał za sobą absolutnćj 


dziły w kraju agitacyj. Że zaś agitacya nie zawsze 
$ Marszałek: Pan Ziemiałkowski ma głos. objawia się u nas w formach i granicach właści. 
Przy drugiem skrutynium głosowało 171 wy-| Poseł Ziemiałkowski: Ja właśnie to cheją. wych, i tych w których chcielibyśmy widzieć ją 
borców. Pan Karpiniec otrzymał głosów 106, a|łem wnieść, co nadmienił poseł Rogawski. zawartą, to łatwo dą się wytłumachyć tym stanem 
zatem większość. Komisya wnosi, aby wybór p.| Poseł Mikołaj Kowbasiuk: Ja proszu o riczej, proszu aby tych pojedynokych ukaraty i| rzeczy, który poprzedził i towarzyszył wyborom. 
Kazpińcą uznany został za ważny. . hołos. Prosymo takoź i my pana Marszałka, my E Nie A ot plamy Przyznano nam niektóre prerogatywy obywatel- 
aTsSzałek: Czy kto ma cO przeciw temu po polski ne rozumijemo, my Rusyny, proszu jeho było oczyszczene. Naszou podstawow ewemhełije, |skie, ale administracya w ogóle, wszystkie władze 
wyborowi? (izba zachowuje się milcząco) a więc | wysohosty, aby takoż nam po rus i wytłumaczyły, kotoroje nakuzuje nai błyźniaho, nawet in- wykonawcze, które wpływ wywierały na czynność 
wybór ważny, wy panowe rozumijete i po nimecki i po polski, nopłemennyka y woroha. $ krestom w ruci my | wyborczą, nie przeniknęły się jószcze duchem no- 


najgorsze skutki. Wszak dzieje przekonywują nas o 


Marszałek: Czy ma kto co przeciw temu? 


(Izba niema nie do zarzucenia) a więc wybór ten drogę, którą mamy postępować—j one nas jasno 


przekonywują o tej niezbitej prawdzie, że tylko wte: 
dy trafimy do celu, Jeżeli weźmiemy sobie za 
przykład Boga i Zbawiciela naszego. Jezusa Chry- 


bro dusz wsz stkich i. Wszakże miechcę przez 
to powiedziećj Ri a veci doczesne dbać 
nie powinni, przeciwnie, jest ono nam pożądane 
© tyle o ile do osiągnięcia dobra duchownego pro- 
wadzić może, Popieram więc wniosek komisyj naj: 
usilniej, albowiem pragnę aby Z tych hańbiących 
zarzutów oczyszczone zostało. uchowieństwo grec- 
kie równie i łacińskie, bo „WMeznam między niemi 
różnicy! grecki czy łaciński kościółjednę on mą 
zawsze wiarę—jednego Boga — jedne Sakramenta — 
a obrządek? ten nie rozłącza nas. 

Marszałek: Pan Krzeczunowicz ma głos, 

Poseł Krzeczunowicz: W proteście nad- 
mieniono dwie rzeczy — najprzód jest tam mową 


o agitacyi, a potem o prawnej formie. Co do pier- 
wszego punktu zdaje mi się, iż nad nim dłużej 
rozszerzać się nie mamy potrzeby— albowiem jak 
wiadomo, uchwaliła już Izba, ażeby protesta, w któ- 
rych o agitacyj mowa— oddać pod osobne śledz- 
two. W obecnym wypadku jednak idzie wcale o 
co innego—wyborcy bowiem uskarżają Się w pro- 
teście, że jednych dopuszczono do głosowania, in 
nych zaś nie — z jednymi obchodzono się tak, 
z drugiemi znowu inaczej. — Gdyby nie ta okolicz- 
ność, powiedzielibyśmy tak jak w kilku poprzed- 
nich wypadkach, że rzecz tę trzeba do bliższego 
wyjaśnienia odesłać, i bez dalszej dyskusyi zażą- 
dalibyśmy aby ją bliżej dochodzić. Tu jednak po: 
wtarzam, wcale jest inny wypadek — tu idzie o 

rawa wyborców, a O ile sobie przypominam, pan 

awrowski sam zgadzał się przedtem z wnioskiem 
aby uznanie wyboru zawiesić, pierwej indagować 
a potem dopiero sprawdzać, tem bardziej, że tu 
sami wyborcy się skarżą. 

Poseł z prawej: Pidstawoju toho protestu 
sut hrożny, a taki sut ne ważny i ne robiut ża- 
dnoho aktu nelegalnym. 

„Ref Smarzewski: Muszę wystąpić tu prze- 
ciw wyrazom wyrzeczonym przez jednego z mow- 
ców, że dawałem jakoby niewłaściwe napomnienia, 
protestuję aby były jakie przedmioty o których 
z tego miejsca mówić nie wolno; — w granicach 
przyzwoitości każdy wyraz wypowiedziany śmiało 
z tej mownicy, nie powinien ściągać niębezpie- 
czeństwą dla mowcy. Tu każda kwestya powinna 
i musi być traktowaną w sposób niezależny od 
okoliczności i pod tym względem zastrzedz sobie 
wypada, aby żadne przestrogi ze strony zgroma- 
dzenia nie miały wy na przemawiających. 

Marszałek: Podaję wniosek komisyi pod gło- 
sowanie, czy wstrzymać się z uznaniem wyboru 
posła księdza Jakóba Szwedzickiego aż dotyczące 
akta nie przeszlą się Namiestnictwu celem docho- 
dzenia nadużyć, jakie przy tym wyborze dziać się 
miały, i aż dopóki rezultat śledztwa Izbie nie zo- 
stanie udzielony, kto za wnioskiem raczy powstać, 
(Znaczna większość Izby powstaj e.) Więc większość 
jest za zdaniem komisyi. 

Referent Krzeczunowiez: Okręg wyborczy 
wiekszych posiadłości w obwodzie Stryjskim. Upra- 
wnionych do wyborów było 76. Tu były 2 wybo- 
ry. Przy 1 wyborze głosowało 52; otrzymali abso- 
lutną większość a mianowicie po 50 głosów: Ale- 
ksander hr. Dzieduszycki i Dr. Franciszek Smol- 
ka. Ponieważ zaś p. Franciszek Smolka podzię 
kow:*ł, więc przystąpiono do nowego wyboru, który 
się 17 kwietnia 1861 odbył. Głosujących było 30, 
z tego 6 przez pełnomoenictwo. Wszystkie głosy 
otrzymał p. Oktaw Pietruski c.k. radca sądn kra- 
jowego lwowskiego. Akta wszystkie są w porząd 
ku. Komisya zatem wnosi, aby obydwa wybory 
W. Izba uchwaliła. j j 

Marszałek: Czy jest przeciw temu wnioskowi 
jaki głos? (milczenie) a więc wybór uznany. 

Referent: Okręg wyborczy Śniatyn, powiaty 
Śniatyn i Zabłotów w obwodzie kołomyjskim. Wy- 
borców było 126, głosujących 116, absolutna wię- 
kszość 59. Wybrany został ksiądz Józef Lewicki, 
proboszcz obrz. grec. z Zabłotowa, 73 głosami. 
Jakkolwiek przysłano nam telegramy w formie 
skargi przez 2 wyborców podpisane, które przeciw 
temu wyborowi oponują, — gdy jednak ta skarga 
żadnych faktów nie przytacza ani dowodzi, my 
zaś na takowe dłażej czekać nie możemy, — a in- 
nych zarzutów nie ma, robi komisya wniosek, aby 
W. Izba ten wybór nznała. 

Marszałek: Przeciw uznaniu tego wyboru jest 
jaki głos? (milczenie) nikt się nie odzywa, więc 
wybór przyjęty. 

Gminy wiejskie Tyśmienica i Tłuste. Spraw o- 
zdawca poseł Ziemiałkowski: Uprawnio- 
nych wyborców było 154, glosowało 150 — a za- 
tem 76 głosów stanowiło absolutną większość E 
rzy pierwszem głosowaniu nie osiągnięto abso- 
utnej większości — przy powtórnem głosowaniu 
Michał Hrycak otrzymał 101 głosów — akta 
wszystkie w porządku — komisya uznaje ten wy- 
bór za ważny. 

Marszałek: Nikt się temu wyborowi nie 
szprzeciwia? (Izbą milczy) nikt, a zatem wybór 
uznany za ważny. 

Referent: Gminy wiejskie Łańcut i Przeworsk, 
uprawnionych wyborców było 107, przy głosowa- 
niu było 94; gdy zaś 3 przez pełnomoenictwo gło- 
sować chcieli — co się ustawie sprzeciwia, prze- 
to zostaje 91 wyborców, większość absolutną sta- 
nowiło 46 głosów. Wawrzyniec Poniach miał za 
sobą głosów 63 — akta wszystkie w porządku, 
przeto komisya uznaje wybór podać za ważny. 

Marszałek: Przeciw tema wyborowi niema 
głosu? (Izba milczy) niema, a zatem wybór uzna- 
ny za ważny. wę 

Referent: Gminy wiejskie Rozwadów, Tar- 
nobrzeg i Nizko. Wyborców było 152, głosowało 
146, między temi było dwa z pełnomocnictwem, 
co jak wyżej wspomniałem, ustawie się Sprzeci- 
wia — zostało przeto wyborców 144 — absolu 
tna większość zatem głosów 73. Jan Kobylacz o- 
trzymał głosów 105, wszystkie akta w porząd- 
ku, a zatem komisya uznaje wybór podać za 
ważny. i - 

Marszałek: Czy jest głos przeciwko temu 
wyborowi? (Izba milczy) niema, a zatem wybór 
uznany za ważny. s. A y 

Referent: Okręg gmin wiejskich Przemyśl i 
Niżankowice, wyborców było 118, przybyło do gło- 
sowania 115, jeden bez karty legitymacyjnej, ko- 
misya go nie przypuściła, głosowało zatem tylko 
114, absolutną większość stanowiło 59 głosów: 
Xiądz kanonik Dr. teologii Grzegórz Ginilewiez 
miał za sobą głosów 90 — a ponieważ akta zu- 
kie są w porządku, więc komisya uznała wy- 

za ważny, x 
„Marszałek: Nikt się nie sprzeciwia wyboro- 
wi? nikt a zatem wybór za ważny uznany. 

Poseł Boęzkowski jako sprawozdawca: Ja- 
worów i Krakowięc tu wybory musiały być po- 
wtórzone, Por aś xiądz kanonik Ginilewicz, gdzie 
indziej WYDOT Przyjął — wybory wtóre odbyły się 
15 kwietnia; uprawnionych wyborców było 118, 
w głosowaniu ty ilo i- mialo udział, absolutną 
większość stanow! "61 pa 58 głosów, xiądz Jo- 
zef Łoziński miał 61 gosów za sobą, chociaż 

iny Jaworów i ÓŻ0m bi rade oO wania się u 
chyliły, jednak to nie ro»! = jk p zeszkody, a 
zatem ponieważ akta są W POrzĄCku —- komisya 
uznała, ażeby wybór jako ważny przedłożyć, 

Marszałek: Przeciwko wyborow. czy kto mą 
eo do wniesienia? sze -gli nikt nie występuje, 
a zatem wybór uznany za ważny. PE 

„Refere 4 t: Gminy "Bochnia, Niepołomice i Wiś- 
niez: uprawnionych wyborców 192, przy pierw- 
szem głosowaniu nie było absolutnej większości, 
przy drugiem głosowaniu wyborców 178, absolu- 


tną większość zatem stanowi głosow 90. Tomasz jest w dniu wyboru wydać poświadczenie, iż lista 


___W drukami „Czasu.“ 


Dodatek do Dziennika „CZAS“ z dnia 1 Maja 1861. i 
À so m ` m « È m m - = pm 0 w 0 0 e i ~ am 
wyborcza była w celu reklamacyi publicznie wy-|dwakroć bez dania powodów. 


Drozd miał za sobą głosów 92, został obrany po- 
słem — komisya uznała wybór za ważny. 

Marszałek: Niema kto co przeciwko wybo- 
borowi? (milczenie), nikt a więc wybór uznany za 
ważny. 

Poseł Boczkowski: Okręg wyborczy gmin 
wiejskich powiatów Wieliczka, Podgórze i Rop- 
czyce. Uprawnionych wyborców było 166; głoso- 
wało 140, między temi głosowało 6. przez peł- 
nomocnietwa, eo przy wyborach gmin wiejskich 
jest nie pozwolonem, odtrąciwszy tych: sześć 
głosów nieważnych, zostało 134; absolutna więk- 
szość 68. 

Przy głosowaniu otrzymał pan Nikodem Bęt 
kowski, właściciel domu w Wieliczce. głosów 78, 
potrąciwszy tych 6 przez pełnomocnictwa głosu: 
jących, które. także na jego korzyść wypadły, 
AWZTAOSA 72 — więc nad absolutną więszość gło 
sów 4. 

Gdy akta wyborcze znajdują się w. porządku, 
więc komisya wnosi za uznaniem ważności tego 
wyboru. 

Marszałek: Czy Izba ma co przeciwko wybo- 
rowi p. Bętkowskiego? (Nikt nie wstaje). A więc 
wybór uznany za. ważny. 

Poseł Boczkowski: Okręg wyborczy gmin 
wiejskich powiatów Limanowa i Skrzydlna. Tu 
brakowało wykazu wyborców, lecz przedłożyły 
powiaty swoje listy, — Wedle tych było upra- 
wnionych 119 — w głosowaniu brało udział 
głosów 103. Przy pierwszem głosowaniu mie o- 
trzymał nikt absolutnej większości. Przystąpiono 
zatem do drugiego głosowania. I tu było głosują- 
cych 103 — a zatem absolutna większość wyno- 
siła 52. 

Wojciech Zelek otrzymał większość głosów, któ- 
ry stoi na liście i był sam wyborcą. Tu zauważać 
można, że przełożony gminy Skrzydlna uchylił się 
od głosowania, zaś Bartłomiej Czechun nie pod- 
pisał listy wyborców. Ponieważ te nieformalności 
są mniejszej wagi, przeto wnosi komisya za uzna- 
niem wyboru. 

Głos z prawej: Proszę w jakim języku pro- 
tokóły były pisane? 

Poseł Boczkowski: Aktów wszystkich ty- 
czących się tego wyboru nie mam pod ręką — a 
nie przypominam sobie, w jakim języku protokó- 
ły były pisane — wżywam obecnych tu panów 
ezłonków komisyi, czy który z nich pamięta, w ja- 
kim jężyku te protokóły spisane? ażebym Izbie 
odpowiedział na postawione zapytanie. 

Poseł Kraiński: Komisya będzie dnia 
jutrzejszego w stanie dać w tym względzie obja- 
śnienie. 

Marszałek: Więc czyli kto przeciw uznaniu 
tego wyboru ma eo do zarzucenia ? (Izba potwierdza 
wybór). A zatem wybór ten uznany za ważny. 

„Poseł Boeczkowski: Okręg wyborczy gmin 
wiejskich powiatów Biała, Kenty i Oświęcim obw. 
krakowskiego. Tu było uprawnionych do głoso- 
wania 130 — udział brało w wyboraah 121, za- 
czem absolutna większość wynosiła 61. — 71 gło- 
sów otrzymał Franciszek Krawczyk, gmina Bulo- 
wice uchyliła się od podpisu. Dalej komisya wy- 
borcza nie podpisała protokołu, podpisała wszakże 
akta obliczenia głosujących i arkusze spisanych 
wać ak Komisya uważa, że niepodpisanie proto: 
R TAAA. soran i nie w Wea : 
sze obliczenia głosujących są w porządku. Ztąd 
komisya wnosi, aby wybór był uznany. W aktach 
niema wyjaśnienia, dla czego komisya protokółu 
nie podpisała. Lecz można wnosić, że podpisując 
tamte akta o protokółach zapomniałą i odeszła, a 
później protokół dopiero został podpisany przez 
rządowego komisarza. . 

Przy tem komisya wnosi, aby oddać tę sprawę 
wysokiemu Namiestnictwu, które zechce sprawdzić, 
dla czego protokołu nie podpisano, i upomni urząd, 
aby formalność tę w przyszłości zachował. 

Marszałek: Kto jest przeciw temu wyborowi? 
(Izba wybór uznaje). Więe wybór przyjęty. 

Poseł Boczkowski: Okręg wyborczy gmin, 
powiaty Brzesko, Radłów i Wojnicz. Uprawnio- 
nych do głosowania było 158, głosowało 145, ab- 
solutna większość zatem 73. 

Piotr Hebda otrzymał głosów 100. Kilka gmin 
w powiecie radłowskim nie wybierały. Akta są 
w porządku. Komisya wnosi, żeby wybór był u- 
znany. i 

Marszałek: Nikt nie powstaje? (milczenie) 
Więc wybór jest ważny. 

Sprawozdawca: Okręg wyborczy, większych 
posiadłości Czortków. Ten okręg wybiera 3 po- 
słów. Dwa razy były wybory, 126 było uprawnio: 
nych, głosowało 106, przez plenipotencye 43, inni 
osobiście. Otrzymał ks. Leon Sapieha głosów 104, 
liczba głosujących była 106, Tomasz Horodyski 
otrzymał 104, a Wybranowski otrzymał 102. 

Między plenipoteneyami były dwie nieważne: to 
jest p. Podlewskiego, a druga miała tę usterkę, 
że p. Poniński podpisał się tylko nazwiskiem. Te 
nieformalności jednak nie szkodzą wyborowi. 0- 
brany po odtrąceniu 2 głosów miał zamiast 106 
tylko: 104. 


Drugi wybór miał miejsce z tego powodu, że 


Ks. Marszałek . w Czortkowskim zrzekł się wyboru. 


Przy drugim wyborze głosowało 76, z tych 33 
przez plenipotencyę formalną, reszta osobiście, 
większość absol. 39. P. Włodzimierz Cielecki do- 
stał 52 głosów. Wybranymi zostali: "Tomasz Ho- 
rodyski, Wybranowski Leoncyusz, Włodzimierz 
Cielecki. Komisya wnosi, aby Izba wybory uznała 
za ważne. KG 
Marszałek: Nikt się nie sprzeciwia ? a więc 
wybory ważne. 
Sprawozdawca: Okręg wyborczy: Kałasz 
i Wojniłów. Ze 130 uprawnionych głosowali wszy- 
scy. Jeden głos właścicielki Bereżniey przesłany 
przez plenipotenta. Obrany X. kanonik Antoni 
Pietruszewicz. Arkusz obliczenia jest tylko w je 
dnym exemplarzu, karta legitymacyjna nie prze- 
słana, eo jednak nie ma wpływu na prawność 
wyboru. Zachodzi tylko ta okoliczność, że prze- 
wodniezący gminy starozakonnych Abraham Hirsch- 
berg wniósł zażalenie, jakoby lista prawyboreów 
nie była złożoną w swym czasie, tylko aż w przed- 
dzień wyborów. Z tego powodu, powiada dalej, 
głosowało mało“ starozakonnych. Dalej zarzucał, 
że cyrulik Zimmermann, pomimo tego, że był pod 
śledztwem i tylko dla braku dowodów puszczony, 
był wpisanym na liście prawyborców. ; 
Wójt wojniłowski zaprzecza jednak twierdzeniu 
Abrahama Hirschberga, jakoby lista prawyborców 
w swem czasie nie była złożona, gdyż powiada, 
że na 13 marca była ogłoszoną. Zachodzi więc 
tylko wątpliwość czy wspomniana lista była goto- 
wą w czasie przeznaczonym. To jednak nie prze- 
szkadza ważności wyborów, albowiem ta lista nosi 
datę 24 , on przeto mógł ostatniego dnia to 


i 


stawioną jakoż dopiero 13 marca podpisał to. po- 
świadczenie, zarzut ten nie nie szkodzi i komisya 


wnosi, aby nań nie zwążano. Zresztą co do oko- 


liczności, iż żydzi nie mogli brać udziała w wy- 
borze, muszę oświadczyć, że 13 członków gminy. 
izraelskiej „głosowało i pomimo tego, iż wykaz 


wyborczy, wylicza 43 izraelitów, powód: protestu 
jest nie uzasadniony, albowiem każdemu wolno 


głosować lub nie głosować. Zachodzi jeszcze jedna 


okoliczność: że ksiądz Pietrusziewicz nie był wy- 
borcą, ale wedle uchwały zapadłej dziś w wyso- 
kiej Izbie nie przeszkadza to nie do ważności 
wyboru. 

Marszałek: Czy izba ma co zarzucić przeciw 
ważności tego wyboru? (Izba. oświadcza się za 
ważnością wyboru). A. więc ważny. 

Referent: Okręg trembowelski z Wiśniowczy- 
kiem; wyborców było 108 głosujących 101. Ksiądz 
Michał. Kuryłowicz został wybrany 64 głosami. 


Zachodzi wprawdzie okoliczność, że poseł nie był 


wyborcą, ale tylko prawyborcą; atoli wysoka Izba 


wedle niedawno zapadłej uchwały uznała tę prze- 


szkodę za żadną. 

Marszałek: Czy izba oświadcza się za wa- 
żnością tego wyboru? (Izba oświadcza się za wy- 
borem, A więc za ważny uznany. 

Referent: Okręg wyborczy Dula, obejmują- 
cy powiaty Duklę, Zmigród i Krosno. Wyborców 
zapisanych. było 135, przy dwóch pierwszych gło- 
sowaniach była równość głosów, przeto musiano 


się wziąść do ściślejszego głosowania; przyczem 


głosowało 113, absolutną większością bo 62 gło- 
sami został wybrany Maciej Pudło, włościanin 
z Ręcina, komisya zauważała, iż tam wybory na 
wyboreów z wielką postępowały trudnością: wpo- 
wiecie Zmigrodzkim 24 gmin nie chciało żadną 
miarą głosować na wyborców. Naczelnik tegóź 
powiatu uznał za przyzwoite, zmuszać włościan do 
wyborów żandarmami. Gdy to nieskutkowało, wy- 
brać wójtów wszystkich tych gmin z urzędu na 
wyborców, i rozdzielić pomiędzy nich karty legi. 
tymacyjne, a razem napisać odezwę do Dukli, 
gdzie się miał wybór posła odbywać, notę mówię, 
którą tu mam i która zawiadamiała tamtejszego 
naczelnika, iż sprawę względem oporu gmin do- 
niósł namiestnictwu i prosi g0, aby imiona tych 
wszystkich wójtów kazał wciągnąć do listy wy- 
borców. Żądaniu temu wszakże nie uczyniło. się 
zadość, bowiem naczelnik z Dukli widząc niesłu- 
szność postępowania, nie umieścił nazwisk wójtów 
do listy wyborczej, co gdyby było nastąpiło, nie- 
zawodnie rezultat głosowania byłby zupełnie ina- 
czej wypadł, 

Naczelnik powiatu ;Źmigrodzkiego w swojej 
gorliwości służbowej popełnił dwie główne niele- 
galności, 

Najpierw, że gminy wstrzymujące się od wy- 
borów zmuszał żandarmami; do aktów zaś wol- 
nych i do dawania wolnych głosów nie godzi się 
przemocy używać i żandarmami do tego nakła- 
niać. Wolność bowiem i przymus są dwa po- 


jecia wręcz ze sobą niezgodne, i znoszące się na- 


wzajem. : 

Po drugie: Ze wójtów. wybrał na zastępców 
gminy, i wydawał im karty legitymacyjne jako 
takim. Ani nawet gminom takowych nie wolno 


w dawać, albowiern utara pispoayale  pbynrgoz 


Akta są zresztą w porządku, komisya zatem wnosi 
za uznaniem wyboru Macieja Pudło. 

Co do postępowania ce. k. naczelnika powiatu 
ŹZmigrodzkiego, nie sądzi komisya, aby było po- 
trzebnem oddawać te akta c. k. Namiestnictwu, 
w celu postępowania przeciwko onemuż, albowiem 
on sam już przed e. k. Namiestnictwem pochwalił 
się, i spodziewać się należy, iż naukę w tym 
względzie otrzymał, albo wkrótce otrzyma. 

Poseł Ziemiałkowski: Ja jestem tego zda- 
nia, iż wydanie karty legitymacyjnej przez urzę- 
dników do tego umocowanych, takim osobom, 
które nie miały do tego prawa, nie tylko na na- 
ukę ale i na ukaranie zasługiije. Podniósłem tylko 
głos, ażeby sprostować zdanie powyższe p. Re- 
ferenta. 

Marszałek: Czy mą kto przeciw temu wybo- 
rowi do zarzucenia? (Izba się zgadza na wybór 
a więc wybór przyjęty. Co się zaś tyczy ostatnie- 
go wniosku ? 

Poseł Oleynger: W tym względzić uchwała 
już zapadła. 

Referent: Okręg wyborczy Dubiecko i Brzo- 
zów w obwodzie Sanockim. ość uprawnionych 
118. Przy 1 i 2 głosowaniu nikt nie otrzymał ab- 
solutnej większości. Przystąpiono więc do ściślej- 
szego głosowania głosami 96. Obrany został An- 
toni Błaz, włościanin z*Orzechówki 52 głosami, 
zatem więcej jak absolutną większością. Między 
głosującymi wyborcami było 5 nieuprawnionych, 
bo nie byli prawyborcami, należącymi do */, czę- 
ści najwyżej opodatkowanych. Jeżeli odciągniemy 
od wszystkich głosów te 5, zostaje 91 ważnych, 
a 46 absolutna większość. P. Błaz otrzymał gło- 
sów 47, t. j. o jeden więcej nad absolutną więk- 
szość. Przeciw tema wybranemu jeden z wybor- 
ców założył protest, z tego powodu, że Antoni 
Błaz nie mógł być ani wyboreą ani prawyborcą, 
ponieważ nie posiadał gruntu w tej gminie i nie 
płacił podatku. Ze sprawozdania okazuje się, że 
Antoni Błaz mocą cesyi 15 kwietnia 1856 grunt 
swój pod Nr. 79 synowi swemu Marcinowi ustą- 
pił, z którego jako uprawniony do głosowania 
z list wykreślony po dów = Hikoya 

i i 3 o ar 
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oa zyk nie miał, i komisya wnosi, aby 


jewaźny. 
"a zp wk Kto jest za tem, aby wedle wnio- 


sku komisyi uznać wybór za nieważny, niechaj 
owstanie! © 
; Bia siz lewej: Kartkami! kartkami! 

Poseł Ant. Błaz: Jestem gospodarzem, a syn 
mój jest przy mnie, mnie wybrali — ją temu nie 
winien. 

Poseł Siwiec: Te wszystkie tutaj rozbiera- 
nia, czy wybór jest Ważny, czy nieważny, prowa- 
dzą tylko do rozjątrzenia umysłu (szmer po lewej) 
proszę wysłuchać wprzódy; ten ma mówić, kto 
ma zaufanie ludu, ten obywatel, któren od 30 lat 
podatek płaci, którego cała gmina obrała, więc 
takowy teraz mocno tym jest zmartwiony. Chociaż 
w ustawie są paragrafy, jednak one są tak zimne, 
jak wy sędziowie, którzy je wykładacie. 

Marszałek: Kto chce zabrać głos? 

(Z lewej głosy): Głosować kartkami! _. 

Sprawozdawca Poseł Boczkowski: Mu- 
szę tutaj zrobić uwagę, że komisya nie może się 
powodować uczuciami; ale wchodzić najściślej i 
stósować się do aktów, a z tych właśnie znajduje 
komisya, że posiadaczem. gruntu jest Marcin, ale 
nie Antoni Błaż, że Marcin wymazany jest po 


Xiążę Sanguszko: Proszę o głos! 
Głosy: Dyskusya zamknięta. 


wydatki, nieodzównie połączone z przeniesieniem 
siedziby swojćj. Ten wzgląd przeważny co do 
stosunków krajowych, był powodem, że komisya 


Xiąże Sanguszko: Prosiłem pierwej o głos. jednozgodnie uchwaliła nie trzymać się ślepo 


Marszałek: Dyskusya zamknięta. Jedną uwa- 
gę jednak zrobię szanownemu mowcy, że pierw- 
szym obowiązkiem sejmu jest trzymać się ściśle 
prawa — od tej zasady odstąpić nie możemy i 
nie powinniśmy. Możemy żądać zmiany prawa — 
ale omijać go nam nie wolso. -Jeżeli zatem spra- 
wdzamy wybory, czynimy to odpowiadająe ściśle 
prawu które nas obowiązuje. j 

A teraz kto za wnioskiem komisyi, niech po- 
wstanie! 

Głosy: Kartkami, kartkami! 

Marszałek: A więc głosowanie przez kartki 
nastąpi. 

Zaczyna się wotowanie kartkami. 

Poseł z lewej: Czy wolno mi przerywać 
głosowanie? Proszę księcia Marszałka o głos. 

Poseł z lewej: Czy ten sam, nad którego 
ważnością wyboru głosują, może na siebie gło- 
Bować ? 

Głosy: Nie! nie! 

Poseł Dietl: Oto jest książeczka podatkowa 
z roku 1860, która zdaje się zawierać dowód za 
ważnością wyboru Antoniego Błaza, wnoszę, aby 
Izba wstrzymała się z orzeczeniem '0 ważności 
tego wyboru, i odesłała rzecz tę na powrót do 
komisyi dla sprawdzenia i zdania sprawy. 

Marszałek: Ja sądzę, że należy głosowanie 
zawiesić. 

Głosy zewsząd: Uchwała zapadła. 

Marszałek: Poddam pod głosowanie, czy ma 
trwać wotowanie dalej. 

Poseł zlewej: Jeżeli przez nowo przybyły do- 
kument, fakt jest dowiedziony, to nie ma co gło- 
gować. 

Poseł Grocholski: Ależ nam wolno napisać 
wszystkim, że wybór ważny. 

Marszałek: Kiedy kartki są już zapisane. 

Poseł Krzeczunowicez: Jako członek ko- 
misyi wnoszę, aby tę rzecz do komisyi odesłać. 

Marszałek: W czasie wotowania oddano ksią- 
żeczkę podatkową, która zmienia stan rzeczy, ale 
o ten stanowić dorażnie nie można, jest więc 
wniosek, aby tę rzecz odesłać do komisyi. Kto 
zatem jest, niechaj powstanie. Większość po- 
wstała. 

Marszałek: Czy referent sprawdzającej ko- 
misyi ma jeszcze co więcej do wniesienia? 

Referent: Niema nic więcej. i 

Marszałek: Jest już 125 sprawdzonych wy 
borów, Izba więc może się ukonstytuować. 

Przystąpimy zatem teraz do dopełnienia jeszcze 
jednego obowiązku, t. j. do przyrzeczenia w miej- 
sce przysięgi. Pan sekretarz Grocholski odczyta 
rotę i alfabetyczny spis posłów, a ja będę prosić 
o podanie ręki. 

oseł Grocholski czyta: Ja, jako poseł kra- 
jowy dla królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem, przyrzekam 
niniejszem w miejscu przysięgi Jego c. k. Apo- 
stolskiej Mości Cesarzowi wierność, posłuszeństwo, 
przestrzeganie praw i sumienne wykonanie obo 
wiązków moich. Tak mi Boże dopomóż! 

(Tu następuje podanie ręki posłów imiennie 


wozy anych, ksęoią Maiszallkomi) o wskaż 
Kr dz biskup Litwi 


kowskie najprzewielebniejszy xią 
nowiez i zastępca marszałka w te odezwał się 
słowa: Książę Marszałek upoważnił mnie zająć to 
miejsce z tej przyczyny, iż idzie tu o  kwestyę 
wymierzenia pensyi dla członków wydziału kra- 
jowego, którego przewodnikiem jest książę Mar- 
szałek, Zrobiony jest wniosek od komisyi specy- 
alnej, czyli komitetu wyznaczonego do roztrząśnie 
nia różnych wniosków. Pan referent raczy w tej 
sprawie przedstawić wniosek komisyi. 
Referent: poseł hr. Potocki. Na mocy S$. 
10. st. mam zaszczyt przedłożyć szanownemu ze- 
braniu wniosek tyczący się stałego . wyznaczenia 
pensyi dla członków wydziału sejmowego, i dla 
przewodniczącego w nim Marszałka. Zasada płatno- 
Ści w usługach krajowych przez nas już poprze- 
dnio przyjętą i uzaaną została wyznaczeniem dyet 
dla posłów. Zastósowanie tej zasady jest tem słu 
szniejsze, kiedy już nie chwilowego poświęcenia, 
ale ciągłej pracy i trudów długoletnich od człon: 
ków żądamy. Biorąc ten wniosek pod ścisłą ro: 
zwagę komisya zastanowiła się nad wielkością po- 
wołania wydziału sejmowego, ale zarazem zastano- 
wiła się nad warunkami, które w naszych stosunkach 
krajowych i stosownie do usposobienia naszego 
społeczeństwa posłużyć mogą do ułatwienia sej- 
mowi wyboru takich ludzi, w których dłonie z zu- 
pełną ufnością złożyć będziem mogli naszą sprawę 
narodową i obronę naszych interesów krajowych. 
Zbytecznym by było rozwodzić się szerzej nad 
ważnością tego zadania; wszyscy rozumiemy i 
pojmujemy czem ma być ten wydział sejmowy, 
jeżeli ma w zupełności odpowiedzieć potrzebie i 
życzeniom kraju. Zadanie to nazwałbym najpierw 
technicznem. Wydział sejmowy będzie roztrząsać 
wnioski dotyczące stanu naszego Kraju; do niego 
należeć będzie Ścisłe zbadanie potrzeb naszych, by 
módz zastósować środki odpowiedne wymaganiom 
naszego kraju a wszyscy wiemy i czujemy, ile kwe- 
styj jest do załatwienia, ile ran do zagojenia, ile 
interesów i spraw bieżących woła dotąd na próżno 
o pomoc! Śkokłańie na tem koniec: za dni kilka ro- 
zejdziem się, a powtórnie w tej Izbie się zebrać już 
nie od nas zależy. Pod tea czas kraj jak pierwej 
tak i teraz zostanie osierocony 4 wszelkiej opieki, 
jeźli ów wydział jak duch opiekuńczy nie stanie na 
straży interesów krajowych, jeśli nie wzniesie się 
jako twierdza obronna dla wszystkich tych dążności, 
od których odstąpić nie chcemy i nie możemy! Poj- 
mujecie panowie, iż mając na oku cel tych zadań, 
wypada nam wybierać bezwarunkowo tych, któ 
rzy zacnością charakteru, gorliwością dla sprawy 
publicznej i zdatnością najgodniej będą w stanie 
odpowiedzieć temu wielkiemu zadaniu — i żadne 
pomniejsze względy, żaden wzgląd na osobistą 
zamożność, powstrzymać nas niepowinien i nie mo- 
że. Jest i inny jeszce wzgląd, który komisya wzię- 
ła pod rozbiór, a tym względem są nasze krajowe 
stosunki, Charakterystyka kraju naszego jest zu- 
pełnie odrębna i różni się od innych krajów ko- 
ronnych, Nie mamy tutaj życia w krajn zeentrali- 
zowanego w stołecznem mieście, Jest ono rozrzu- 
cone po całym kraju co do sił materyalnych i 
woralnych, i A gc całym krajn rozrzucone jest życie 
polityczne. takich stosunkach zważając, że 
nie jeden powołanym będzie do tej ciężkiej i 
ciągłej pracy, porzucić będzie musiał to wek 
je gospodarstwo, to swoje zajęcie i dotyo 
czasowy tryb życia swego: narazi się z jednćj stro- 
ny na szkody, wypływające bezpośrednio z nio- 
obecności swojój, z drugiej strony wchodząc w no- 
wy sposób życia, tu na miejscu, wystawi się na 
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przykładu krajów innych, gdzie potrzeby są zu- 
pełnie odmienne, a zastosować się raczćj wyłącz- 
nie do położenia naszego — wypada nam zastano- 
wić się nad tém Spółeczeństwa wyłącznćm poło- 
żeniem, co właśnie komisya uskutecznić usiłowała. 
Dążnością jawną ł oczywistą jest u nas, aby do 
obowiązków publicznych, o ilə możności przypusz- 
czać jak największą liczbę synów téj Ojczyzny. 
Ta dążność, która ma na celu zwiększyć zastęp 
obrońców myśli narodowćj, winna być tutaj prze- 
dewszystkiem strzeżona. Niemożemy i niepowin- 
niśmy się obzierać na zamożność ludzi pojedyn- 
czych, ale owszem, musimy stawiać takie warunki, 
które nam dozwolą wybierać zacność, umiejętność, 
tęgość charakteru, wytrwałość, gdziekolwiek one się 
znajdują. Zaiste, stawiając jako wyznaczenie pensyi 
dla członków wydziału sejmowego cyfrę wyższą ani- 
żeli w innych krajach monarchii, wystawiamy się na 
zarzut, że powiększamy wydatki publiczne w chwili, 
kiedy kraj nasz obarczony ciężkiemi podatkami, 
w chwili, gdzie prawdziwie biednym nazwanym być 
może, kiedy jego pierwszóm życzeniem jest dojść do 
ulgi w podatkach. Lecz na to odpowiedź łatwa. 
Nie tu, gdzie składamy nadzieję na przyszłość — 
nie ta jest miejsce dla małych oszczędności, to 
miejsce znajdzie się gdzieindziej..... dość okiem po 
kraja poprowadzić a znajdzie się, nie na tysiące, 
ale na krocie tysięcy liczyć je będziemy mogli; 
lecz nie tam oszczędzać gdzie przez oszczędność 
na szwank byśmy wystawiali nasz wybór, albo od- 
bieralibyśmy siły tym, którzy dla braku środków 
nie mogliby je całkiem na usługi kraju poświęcać. 
Przedkładając komis i wniosek co do pensyi dla 
członków wydziału, zwracam wreszcie uwagę, że 
różnica pensyi Marszałkowskiej od pengyi człon- 
ków na tej podstawie została uzasadniona, że tu 
wchodzą koszta reprezentacyjne, które z jego sta- 
nowiskiem połączone są. Na tych ogólnych i roz- 
ległych podstawach opierając swoje zdanie wy- 
dział specyalny przedkłada następujący wniosek, 
do uchwały wysokiemu Zgromadzeniu. 

Odnośnie do $. 15. statutu Sejmów, wnoszę co 
do pensyi wydziału jak następuje: 

1. Każdy ezłonek wydziału sejmowego pobierać 
będzie stałej pensyi rocznie 3000 zł. w. a. Prze- 
wodniczący wydziałowi i Marszałek Sejmu 5000 zł. 

2. Zastępcy za czas ich urzędowania jako tacy 
pobierać będą pensyę rzeczywistych członków. 

8. Pensye członków wydziału i Marszałka wy- 
płacane będą z funduszów krajowych od dnia ich 
wyboru. 

Poseł Skorupka: Każda kwestya tycząca 
się majątku krajowego 1 odnosząca się do bud- 
żetu krajowego jest nader ważną i tak draźliwą, 
iż myślę, że potrzeba ją jak najgłębiej zbadać, 
albowiem chociaż statut krajowy nie pozwala da- 
wać instrukcyi, żaden z posłów nie odwoła się 
do innej instrukcyi, prócz do własnego sumienia. 
O to powinno nam chodzić, aby nas nie pomó- 
wiono, że marnujemy grosz publiczny, że go mar- 
nujemy bez oszczędności. Nie wchodzę teraz 
w rzecz samą i liczbę oznaczyć się mającej pen- 
syi dla A at z a arenie moją 
myśl, aby zbadać tę kwestyę jak najgłębiej, opie- 
ALPE kc Odl ki e , f snie 
publiczna powiela R Tadzio dyetdch i 
pensyach dla swoich członków, a jeszcze ani je- 
dnej cegiełki nie przyniósł do zbudowania auto- 
nomii i samorządu krajowego. Panowie! mówimy 
po raz drugi o pensyach, a jeszcze ani jeden głos 
nie powstał przeciwko ucisku podatków, przeciw- 
ko nadużyciom władz policyjnych, politycznych i 
administracyjnych, które są poniekąd jako rząd 
w rządzie, i (mając instrukcye tajemne, mieszają 
się w życie prywatne, w kwestyę wychowania pu- 
blicznego i wszechnicy krakowskiej i to bez ape- 
lacyi. Wtrącają się wszędzie. Trudnimy się kwe- 
styami pieniężaemi w t.nezas, kiedy dla wzniosłej 
idei brącia nasi pierś obnażoną wystawiają na- 
przeciw bagnetom rozbukanego Żołdactwą myskie- 
wskiego; ani jeden głos nie podniesie się, aby 
powtórzyć przekleństwo bogobojnej Maryi Tere- 
sy, które napiętnowało hańba, wypadek polityczny, 
nad którem nie będę się rozwodził, a który nas 
w zeszłym stulecia dotknął. Panowie! Nie możemy 
wejść w szczegóły, dla czego ograniczamy się 
w żądaniach naszych, dla czego nasze położenie 
jest sztucznie wywołanem; ale przytńajmniej w tych 
kwestyach, które obecnie traktujemy, okażmy ma- 
szą dojrzałość i chęć słażenia krajowi. Potrzeba 
w tej kwestyi pieniężnej wziąść na szalę dwie 
rzeczy: Z jedoej strony rzeczywistą potrzebę człon- 
ków wydziału, którzy nie mają oprócz pensyi im wy- 
znaczonej, żadnego majątku— z drugiej strony nędzę 
kraju —Dyskutując nad tą kwestyą, miejmy także na 
względzie żedzisiaj nędza w stosunku do przeszłości 
doprowadzona do najwyższego stopnia, przez n=kła- 
dane podatki, a oprócz tego panuje i drożyzna. 
Dlatego ci, którzy mieli tę myśl, aby pensya człon- 
ków wydziału sejmowego była tak hojnie nazna- 
czoną, wychodzili z tego stanowiska, że dawniejsze 
czasy nie mogą się równać z terażniejszemi. Jestto 
uwaga nader słuszna, bowiem najwyżsi urzędnicy 
dawniej niezawisłej rzeczypospolitej krakowskiej, 
brali tylko 1500 reńskich rocznie, i zato nietylko 
mogi wyżyć, ale nawet trzymali ekwipaże. Dzi- 
siajby zaś za 6000 złr. tego nie dokazali. Pano- 
wie! zkąd to pochodzi? mie naszą rzeczą w to 
wchodzić! Nie możemy się na tem ograniczać, nie 
możemy żądać, aby urzędnik pracował za darmo. 
Stosunki dawnego bytu, a teraźniejszego, są r- 
żne. Kładę na szalę nędzę kraju i potrzebę człon- 
Fw aoc AM zatem, ażeby wyznaczyć 

człon dzi j j | 
sram y Ne ką w ziału Sejmu krajowego 

Poseł Wężyk: Ja pozwolę sobie zrobić po- | 
prawkę do wniosku, aby członkowie Wydziału 
nie 3000 tylko 2000 jak dawniej członkowie 
stanowi pobierali. Marszałek zaś nie 5000 tylko 
4000 złr. Motywuję mój wniosek następującemi | 
okolicznościami: Ogólnem ubóstwem, fakta na 
to są następujące: Przy wyborach w Krakowie 
większa połowa obywateli nie wybierała dla 
tego, że bieżących Podatków zapłacić nie była 
w stanie, a | Are Jednak — w drodze exeku 
cyi zapłacić ; gazie musiała, To jest niezbitym do” 
wodem E H > sj kiedy obywatel dla nieniszezenia 
się Z pe ki W, pozbawia się tak ważnego prawa 
Ed; skiego, żyjemy na wsi, wiemy o jle 
not A zmniejszyły się, wiemy © ile podatki 
haen 3 84 większe. Dziś jesteśmy tylko dzie” 
AE 1 kasyerami naszych majątków, nje wł% 

ami. Przy takićj biedzie, nie należy powię* 
8zać pensyi członkom naszym. 


(Dalszy ciąg w następnym Dodatku,) 
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